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W Izbie poselskiej toczyła się wczoraj w Ca- 
szym ciągu R hna ogólna nad yote ZE: 
stwa sprawiedliwości. Sprawozdanie 0 s są ej = 
odkładamy do jutra, a dziś zaznaczamy pac 
dep. Zucker omawiał głównie ugodę zm „wi 
miecką i potępiał nieloja!ną aptae y9 yć 
ebów. Deput. Jaques poruszył kwestye, dotyczą 
reformy i zarządu sądownictwa. apre pob: 
ee min'ster sprawiedliwcści hr. se na 
Wywody jego przerywane częst? okiae sos i- 
nister oświadczył, iż jak dłngo penostanio s a 
dzie, nie przestanie pracować rad dokładne gar ta 
prowadzeniem ugody, oraz zapewnił, iż rzą R 
siłą dzieło rgody popierać będz'e. = AE ów 
niu dep. Vosnjaka zamknięto dys u8yę, Po x m 
zabierali głos ogg onenn, raadt ep. Schar- 
i ; i dep. Pinins * 
py = ppo iż budżet dziś lub najpóźniej 
Pa skie w Izbie załatwiony. Po budżecie 
= jeszcze wejść na porządek dzienny Izby usta- 
wa o mjtach, przedłożenie 0 indemn'zacvi „gali 
cyjskiej i projekt o tary fach einat h na 
wieczornem posiedzeniu odbędzie się ti r ez zd 
ków do delegacyj. Ze względu na otwarcie rol- 
niczej wystawy, posiedzenia Lecie pea 
się dopiero o godziaie 4 po ponce r RE a. 
stanie zamkniętą najpóźniej w 8000 9: } kisi ye 
wspólne zostały już zwołane na d. 4 czerwe fo 
Budapesztu, gdy zaś sejm czeski czo mo bę, 
b. m., przeto w ciągu dwóch tygodni bę zh pas 
do załatwienia te projekta ugodowe, Ja Ban 
przedłożonemi zo:taną. Z klabu spy jawą 
wyzna*zeni na członków delsgacyj: zi h 
stein, Riege”, Pleva, Steidl, Jahn i Slavik. 


` Parlament niemiecki miał się Mk pna 
sprawą kolonialna, dziś zaś miał ju Lady 
porządek dzienny projekt do ustawy. Ag) ai 

Tak w jednej, jak i dragiej NRA ki 
stąpić sam kanclerz Caprivi i popiera 

d a . pi . . 
" pa k'lon'alnsj miał Caprivi pmid 
jednemu z posłów południowych Niemiec, saa 
mawiał obszernie o polityce kolonialnej z księci 
Bismarckiem krótko przed „wyjazdem ostatn ego 
do Friedrichsrub, a podzielając jego zdanie, trzy- 
mać się będzie ściśle dawnego kierunku tej po 
lityki. 5 

Voss: Zty, którą cesarz 


widocznie miał ùs my 


«hi, kiedy, przyjmując prezydynm parlamentu, uża- 


lał sie ną prasę berlińską i wyrażał nadzieję, że 
prezydynń Izby, złożone z przywódców różnych 
stronnictw, zdoła wpłynąć ma przyciszenie nie- 
wczesnej krytyki, nie przestaje występowzć z u- 
wagami gwemi nad projektem rządowym. Upatruje 
ona w nim mianowicie brak wszelkiego dowodn 
o potrzebie zeżądanego powiększenia wojska, a 
większy jeszcze brak dowodu, jakoby takiego sa- 
ego powiększenia sł zbrojnych nie można doko- 
e o powiększenia dotychczasowych kosztów 
rzez skrócenie Cza8u stażby. Prostą wzmiankę 
aż motywach „że słażby wojskowej skrócić nie 
można,“ uważa ona jedynie za twierdzenie, któ- 


rego się wcale udowodnić nie starano. 
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Listów nięfrankowanych nie przyjmuje się. Mękoyismów nadsyłanych nie zwraca się. 


wie dobra ludu, a jeśli kto ma lepsze od niej do» 
wody, powinien z niemi wystąpić. Zdania Rocho- 
wa, który był kiedyś powiedział, że „poddany 
nie powinien miary ograniczonego swego rozumu“ 
używsć do oceniania postanowień władz wyższych, 
nie podziela Voss, Ztg i dlatego nie dozwoli też, 
aby ktokolwiek, a nawet wezwane do tego przez 
cesarza prezydyum Izby chciało w przeciwnym 
duchu wpływać na jej przekonania lub na po- 
wstrzymanie wynurzania ich. Jeśli zaś potrzeba 
pomnożenia wojska i podniesienia funduszów na 
jej nskutecznienie jasno ze strony rządowej udo- 
wodnioną zostanie, przemawiać będzie i ona za 
przyjęciem wnioskn rządowego. 

Wobec losu, jakiego doznała ustawa względem 
zużycia funduszu obrocznego w komisyi sejmu pru- 
skiego, powiada Germania: „Przekonsć się z tego 
można, co znaczą katolicy w Prusach i jk się 
lekko z nimi i ich własnością dotychczas obcho- 
dzą.“ 

Obiri Wilhelm wyjechał w niedzielę d> Szlą- 
ska, gdzie polować będzie, w Wierzchowicach, do- 
hrach hr. Hochberga, 


We francuskiej Izbie deputowanych zyskał 
Constans po przeprowadzeniu dyskusyi nad inter- 
pelacyą wzglęčem postępowania policyi w dniu 1 
mają takie samo, ogromną większością głosów 
uchwalone wotum zawfania, jakie już zyskał po- 
przednio z ckazyi interpelacyi w sprawie iustala 
cyi prefekta Szkwany w ratuszu miasta Paryża. 

Dzienniki paryskie, a między niemi i oszczędoy 
zwykle w pochwałach dla rządu Journal des Dé 
bats, podnoszą utwierdzające powagę rządu zna- 
czenie takich dwóch uchwał, a zarazem dowód, 
Że skrajna lewica straciła dziś wszelką wziętość. 

e ostatni zwrot rzeczy nczuwają sami radykali- 
ści, wynika dość jasno z niezadowolenia, z jakiem 
oma” ia obie pomienione uchwały organ p. Clé- 
menceau, Justice. i 

Podezas kiedy w Berlinie żądają podwyższsnia 
budżetu wojskowego, wystąpił rząd francuski w ko 
misyi budżetowej z oświadczeniem, że gotów jest 
skreślić z przedłożonego preliminarza 16 milionów 
z kwoty wstąwionej na potrzeby armii, a 6 mi- 
liorów z kwoty wstawionej na potrzeby mary- 
narki. 


Z obozu stronnictwa postępowego serbskiego 
zaczynają podnosić się głosy, że należy czynić 
starania, aby stronnictwo to mogło znów rozpo- 


«:ąć akeyę polityczną. Domowina odradza zapęt 


dzać się przedwcześnie w tym kierunku. Czas, 


w którym to będzie można uczynić, »bliża się 
wprawdzie, ale tego zbliżania się pomyślnej pory 
nie trzeba peraliżować przenaglaniem sprawy. ' 


Mowa ministra handlu margr. Bacquehema 
wygłoszona w dyskusyi budżetowej. 


(Dokończenie), 

Zwróćmy się ku Zachodowi, a dwa traktaty 
taryfowe, którym wys. lzba w latach ostatnich 
dała swą aprobatę, mianowicie traktat taryfowy 
z Włochami z r. 1887 i takiż traktat ze Szwaj- 


Voss Ztg uważa za zadanie prasy, aby słażyła |caryą z r. 1888, wprowadzają nas odrazu w 8y- 
w miarę najlepszej swej wiedzy i sumiennie spra-lstem trybów i kół, 


których ruch ma stanąć w 1892 
roku. Dwa te traktaty taryfowe są niezaprzecznie 
cennemi podstawami dla ważnych gałęzi wywozu 
naszego, równie dla rolnictwa, jak i dla przemy: 
słu, lubo, jak sobie wys, Izba przypomni, czasn 
swego przy udzieleniu obu tym traktatom apro- 
baty nie obyło się bez przeciwieństwa i bez za- 
rzutów w wys. Izbie. Zdaje się zresztą, że co do 
dwu tych traktatów powtarza się objaw, który 
przy ustawaniu innych traktatów handlowych spo 
strzedz miałem sposobność, w których zawieraniu 
nie byłem jeszcze współczynnym, t. j. że stop'eń 
przychylności dla traktatu handlowego podnosi 
się w miarę, jak zbliża się termin vpłynienia. Nie 
myślę bynajmniej dopcsywać się w tem argu 
ta ex post na rzecz dobroci tych traktatów ban: 
dlowych, w których zawarciu byłem już współ- 
czynny. Można wytłómaczyć to sobie także w spo- 
sób mniej dla nas pochlebny, t. j. że w sferach 
przemysłowych i społecznych przeważa obawa, iż 
następca rzadko bywa lepszy. Cokolwiekbądź, 
wciąż jeszcze jestem mocno przekonany, że pań. 
stwa kontrahujące mogą przypisać sobie pewną 
zasługę, iż powiodło się im w stosunkowo krótkim 
czasie zawrzeć rozległe traktaty taryfowe w chwili, 
gdy, jak wiadomo, między innemi państwami, 
które pozcstawały aż pod ów czas w najbardziej 
ożywionych stosunkach handlowych z sobą, wy- 
buchły wielkie wojny celne. Byłoby to jednak 
przeceniać znaczenie obu tych traktatów handlo- 
wych, gdyby się twierdzić zechciało, że cała na 
sza sytuacya ekonomiczną zawisła od ich istnie- 
nia; a tem mniej obu tym traktatom będzie mo- 
żna przyznać stanowisko, nadające ton wielkiemu 
europejskiemu koncertowi celnemu, do którego 
zaczynają juź stroić instrumenta w zachodniej 
Europie. ; 5 

I wogóle, wedle mojego przekonania, w ruchu 
roku 1892 mie zajmujemy stanowiska pierwszego 
szeregu. W pierwszym rzędzie stoi Francya ze 
swojemi wielkiemi taryfowemi traktatami; po niej 
idą te państwa, których pozawierane z Francyą 
konwencye handlowe m'eszczą w sobie rozległe 
stypulacye taryfowe. Naszą konwencya handlowa, 
zawarta z Republiką fcancaską, datuje z r. 1884 
i mieści w sobie, jak wiadomo, jednę tylko po 
zycyę taryfową, a to na korzyść Francyi, t.j. eło 
na wino szampańskie. W wiry roku 1892 będzie 
my więc wciągnięci nie bezpośrednio, ale pośre- 
dnio. Mimo to nie wolno ram lekceważyć donio- 
ałości ich, bo co do intefżsów materyalnych, o 
których zawarowanie chodź. rzecz to ostatecznie 
obojętna, czy doznają Kxzyt ty bezpośrednio, czy 
pośrednio; wymagają zawarowania tak dobrego 
i skutecznego, na jakie tylke zdobyć się można. 
Dlatego z wytężoną uwagą, z poczuciem odpo- 
wiedxialności, którą ponosimy, trzeba nam śledzić 
bardzo zawiły dziś jeszcze stan rzeczy i nie wol- 
no nam dać się zaskoczyć. Mówię: śledzić rozwój 
dziś bardzo niejasnego jeszcze stanu rzeczy; a 
ztąd nie mogę dziś zaspokoić oczekiwania wielce 
szanownego pana posla z Igławy, który spodzie- 
wał się, że rozwiuę ścisły program. Zresztą, ile 
mi wiadomo, nie jesteśmy pod tym względem 
w zaległości; chociaż bowiem chwila krytyczna 
już się zbbża, nie słyszałem nic jeszcze o rozwi- 
pięciu w którembądź państwie ścisłego programu 
na ów rok krytyczny. 
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zajmują Niemcy. — |trzeba zajmować pewną akcyę, zainicyowaną w ło- 


Rzesza niemiecką od dość dawnego czasu zacho-|nie pewnej Izby handlowej, której powiaty pod 


wuję pewną przezorność co do zawierania trak- 
tatów, któreby nakładały jej obowiązek trzymać 
się pewnych określonych norm celnych na więk- 
sze rozmiary. Gdy to, co dziś na tem polu jest 
w Niemczech, ustanie, niewiele się zmienią wiel- 
kie liczby ogólaego bilansu potężnego handlu za- 
granicznego Rzeszy niemieckiej. Nie to stanowi 
kwestyę dla Niemiec; dla Niemiec stanowi kwe- 
styę treść owej największej korzyści przyznanej 
państwom trzecim, którą sławny artykuł 11 po- 
koju frankfarckiego ustanowił między Francyą a 
Niumcami na wieczne czasy. Treść, zawartość te- 
go artykułu 11 dziś określona jest rozległemi trak- 

tami taryfowemi, które Francya w latach ośm- 
dziesiątych pozawierała, a które ustaną w r. 1892. 
Niemcy formalnie nie mogą przeciwstawić temu 
żadnego ekwiwalentu, albowiem niemieckie trak- 
taty taryfowe z punktu widzenia szkoły handlowo 
politycznej nie mogą iść w porównanie z wiel- 
kiemi taryfowemi traktatami Francyi. Formalnie 
przeto rzecz się ma tak: Towary niemieckie pod 
legają na granicy francuskiej cłu głównie wedle 
tarif conventionel, towary francuskie na granicy 
niemieckiej wedle taryfy jeneralnej ; i niema w tem 
nie niepodobnego, że ta nierówność, acz całkiem 
formalna, mająca jednak znaczenie i zabarwienie 
hasła, nie pozostała bez wpływu na usposobienie, 
które — jak wiadomo — w niektórych sferach 
francuskich jest nieprzychylne odnowieniu trakta- 
tów handlowych. 

Gdy jednak przypatrzymy się wynikom mate- 
ryalnym, przekonamy się, że wymiana towarów 
między dwoma państwami temi równoważy się. 
Różnice na korzyść odbytu towarów niemieckich 
we Francyi wynoszą, wedle niemieckich źródeł 
statystycznych, 5 milionów franków, wedle fran- 
cuskich 24 milionów, kwoty, które więc, gdy cho 
dzi o sumę 300 milionów, nie mają w sobie nie 
anormalnego ; a gdy porównany oba pola odbytu 
wedle ich znaczenia, przekonamy się, ża wywóz 
franeuski do Niemiec jest większy od niemieckie 
go do Francyi. W roku 1888 wywóz niemiecki do 
Francyi wynosił 6 do 7 pret. ogólnego wywozu 
niemieckiego, gdy tymczasem 9 do 10 pret. ogól: 
nego wywozu francuskiego dostało sę na targo- 
wisko niemieckie. Jest to objaw ciekawy, który 


dotychczas może nie jest należycie oceniony. Co|d 


prawda, trzeba zachować na względzie okoliczność 
następującą: Traktaty taryfowe, które Francya po- 
zawierała, były korzystne wywozowi niemieckiemu 
do państw, mających te traktaty z Francyą. Uła- 
twiały one Rzeszy niemieckiej do pewnego stopnia 
sprawę co do niezapuszczania się w bezpośrednie 
umowy taryfowe, a zadawalania się stypulacyami 
na zasadzie największych korzyści przyznanych 
Francyi. Jeżeli więc Francya traktatów tych nie 
odnowi, wtedy nietylko Francyi ubędzie tych pożyt- 
ków, które ma w taryfych jeneralnych państw po- 
wiązanych z nią traktatami, lecz ubędzie także 
współpożytku Niemcom, jakoteż wszystkim tym 
państwom, które, jak i my, używają we Francyi 
prawa największych korzyści, przyznanych pań- 
stwom trzecim. 

Dlatego w naszych sferach przemysłowych za- 
dano sobie pytanie, czy ckoliczuości te nie 
może wpływu na przyszłą politykę handlową Rze- 
szy niemieckiej. W tym sensie, zdaje mi się, 


wra |epigony traktatów 


względem przemysłowości należą do najwięcej 
postępowych w Monarchii. Na propozycyę ze zna- 
mienitej strony przemysłowej uczyniono rozwinię- 
cie naszego stosunku do Niemiec przedmiotem 
studyów. A więc do głosów ze strony rolniczej, 
które dotychczas prawie same tylko odzywały się 
za rozwinięciem naszych handlowo - politycznych 
stosunków z Niemcami, przybył teraz bardzo po- 
ważny głos przemysłowy, który, jak powiedziałem, 
rozwinięcie ich uważa za pożądane i chce zająć 
się zbadaniem szczegółów naszej taryfy celnej, 
aby wypowiedzieć, jakie ustępstwa na polu prze- 
mysłowem — bo tylko te wchodzą tu w rachu- 
bę — możnaby uważać za dozwolone. Nie mogę, 
co prawda, zaprzeczyć, że nie obyło się bez opo- 
zycyi przeciw temu głosowi. Pewna bowiem Izba 
handlowa na ostatnim zachodnim krańcu państwa, 
która także reprezentuje znaczne przemysły, na- 
pisała do mnie oświadczenie, że podtrzymanie te- 
rażniejszej polityki handlowej jest w interesie 
przemysłu. A nadto inra Izba handlowa w tym 
samym kraju, o której, aby nie dać pozoru uprze- 
dzenia, powiedzieć muszę, że także reprezentuje 
wielkie przemysły, ostrzega, aby w przyszłych 
rokowaniach handlowo-polityczuych nie poświęco- 
no, jak Izba ta się wyraża, zdobyczy naszych ta- 
ryf autonomicznych. s 

Tak więc Świat nietylko socyalno-polityczną, 
lecz i handlowo - polityczną elektrycznością jest 

rzepełniony i bardzo bierze pokusa we wszyst- 
kich tych objawach dopatrywać się postępów roz- 
woju lat ostatnich. 

„ Wreszcie kończy minister następującemi słowy : 
Wysoka Izbo! Trudno pewnie wytworzyć sobie 
sad o tem, co przyniesie rok 1892 pod względem 
handlowo-politycznej fizyognomii Europy i pod 
względem naszych własnych umów handlowo- 
politycznych. Pewnego razu w handlowo- polity- 
ernych wywodach moich tu w wys. Izbie pozwo- 
liłem sobie nazwać rok 1892 handlowo-polityczpym 
rokiem kometarnym; a komety mają bieg niere- 
gularny. Że zaczną się czasy krytyczne, to rzecz 
dość pewna. Podczas gdy w nowym świecie ob- 
jawia się ruch, który zmierza do stworzenia han- 
dlowo-pr litycznej Wszechameryki, w Europie po 
części przyrajmniej podnosi się program wycho- 

żący poprostu na usunięcie wszelkich stypulacyj 
handlowo - politycznych między państwami konty- 
nentalnemi. Czy mamy tu sprawę z objawami, 
z których nie wytworzy się nie pozytywnego, lub 
czy gą w nich zarodki wielkieh' tworów towych, 
którym ustąpić powinny miejsca traktaty starej 
szkoły, czas o tem pouczy. Bez zachwiania i bez 
wstrząśnień pewnie to się nie obędzie; bo do któ- 
regobądź należałoby się stronnictwa handlowo-po- 
litycznego, jakiegobądź byłoby się zdania o war- 
tości traktatów, o ich pożytku czy szkodzie dla 
przemysłu krajowego, tyle każdy bez sporu przy- 
zna, że traktaty w ważnym okresie rozwoju prze- 
mysłowego stanowiły poprostu kość pacierzową 
życia handlowego. (Brawo! brawo 5. 

W toku wywodów moich niejednokrotnie mówi- 
łem „9 traktatach, które powstały w ostatniem 
dziesięcioleciu. Traktaty te są to właściwie tylko 
t taryfowych w wielkim styln 
z lat sześćdziesiątych, a jednak — i tem niech 
zakończę wywody moje — wielka część świata 
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isty Kromiekiego pognębiły mnie do tego sto- 
ję A to wretokie = dotąd. Wieuzasadniony 
żal mój do Anielki mija wprawdzie; im bardziej 
czuję, że niezasłużenie byłam dla niej tak szorstki, 
tem większa ogarnia mnie skrucba i z tem wię- 
kszą tkliwością fuyślę o miej. Ale za to coraz ja- 
śniej widzę, jak nieubłaganie łączy tych ludzi „i 
ma siła faktów. Od wczoraj jestem w "| 
tej myśli i dlatego nie pojechałem dziś do i 
szowa. Tam trzeba mi czuwać nad sobą, trzeba 
być spokojnym lub udawać spokój, a czuję, że 
w tej chwili nie wymógłbym tego na sobie. — 
Wszystko, eo jest we mnie: myśli, ape wra- 
żenia zmieniły się w jeden kris cy aan ag 
się stało. Nie wiem, czy mo e a- 
iej rozpaczli ak nie zzadzać się , pr 
paid: kn: kawalkiou em kierie q ie 
dnocześnie czrć się wobec spe ) F 
i i e to jest zaledwie prze 
i sę dowe h Nie do zrobienia, jedno 
pie! Poszła za mąż, jest panią Kromicką, za i 
weż jego i będzie należała zawsze — ja zaś, który 
diaz na to przystać, bo przystawszy, nie 
e maj istnieć — muszę przysteć. Z równym 
sk kiem mógłbym protestować przeciw pół vai? 
owe z ziemi, jak przeciw takiemu porządkowi 
Ram na mocy którego kobieta, sat c 
deręcć ła, należy do męża. Więc co? go zi 
= |". „orządkiem. Co mi pomoże puste, czeze, 
mawia mt kw: zgadzam się, sei wór, 
istocie niema ani atomu zgody. dpi zt e ir 
dzi mi do głowy, żeby wyjechać, nyc dih 
skonale, że poza tą jedyną kobietą eg "ay 
mnie tyle znaczenia, ile śmierć, to „p an W 
nicość, = i 00 więaj mie miły, Nieraz mia 
j o nie znajdę n . 
A ky eee; że nędza ludzka może być 


większą od ludzkiego wyobrażenia o niej i że 


może być taki stau, w którym myśli o nędzy koń- 
czą się, a ona, jakby morze, idzie jeszcze i jesz- 
cze dalej. W tej chwili wydaje mi się, że żegloję 
po tem morzu. 

A jednak nie. Jest coś, co mi zostaje. Czytałem 
kiedyś w pamiętniku Amiela, że czyn, to tylko 
zgęszczona aż do stanu materyi myš}, Ale myśl 
może pozostać w stanie oderwanym — uczucie, nie. 
Teoretycznie byłem tego świadom i przedtem — 
dopiero teraz jednak sprawdziłem ten pewnik na 
sobie samym. Od czasu mego powrotu do Płoszo- 
wa, aż do tej chwili, nie powiedziałem sobie ją. 
sno i wyreżnie, że pragnę wzajemności Anielki, 
ale była to kwestya słów. W rzeczywistości wie. 

i tem ) è 
a OE 2, każde słowo, wszystkie postępki 
zdążały tylko do tego celu. piętę ai pad 
j m z żądaniem i czynem — Jes i 
Pasage errs Sia it słowa zostaną wymówione: 
chcę! chcę dla Anielki stać się najbardziej awa 
gnioną i najbardziej ukochaną istotą, jak ona jes 
dla mnie, chcę posiadać jej wzajemność, jej wszy- 
stkie myśli, jej duszę — i nie myślę stawiać gra- 
niey dla moich pragnień; uczynię wszystko, co mi 
nakaże serce i użyję wszystkich środków, jakie 
mój rozum uzna za najskuteczniejsze, aby jej wza- 
jemność zdobyć. Zabiorę Kromickiemu tyle z A- 
nielki, ile będę tylko mógł — a odbiorę ją cał- 
kowicie, jeśli tylko oma na to się zgodzi. W ten 
sposób będę miał cel w życiu, będę wiedział, dla- 
czego budzę się rano, dlaczego przyjmuję pokarm 
we dnie, dlaczego krzepię się snem. Nie będę zu- 
pełnie szczęśliwy, bo na to trzebaby mi nietylko 
zabrać ją całkowicie dla siebie, ale pomścić się 
na tamtym za to, że ją posiadał — będę jednak 
miał czem żyć. W tem mój ratunek. I nie jestto 
postanowienie powzięte w tej chwili, to tylko sło- 
wne twierdzenie tych wszystkich sił, które poru- 
szają się we mnie, tej woli i tych pragnień, które 
leżą w naturze uczucia i stanowią nierozdzielną 

jego istoty. 
© P BeAT A cztery wiatry wszelkie skrupuły. 
Obawa, że Anielka będzie nieszczęśliwa, gdy mnie 
pokocha, musi ustąpić przed tą wielką, jak cały 
świat, prawdą, że sama obecność w sercu miłości 
już wypełnia życie, już daje mu pokarm i jest sto 
tysięcy razy więcej warta, niż pustka i niccść ży. 
*Bysięte temu lat wiedziano już na świecie, że 
dobrem i moralnem jest tylko to, co potęguje ży- 
cie, a pustka i nicość leżą w królestwie zła. — 
Chwila, w której ta ukochana głowa oprze się mi 
na piersiach, w której te drogie usta spoczną na 


że jej chcę i chciałem. Każde|b 


moich, będzie aktem dobra i prawdy. — Wśród 
zwątpień, jakie zalegają mi mózg, ta jedna praw- 
da świeci jasno— o tej jedynej mogę powiedzieć: 
wierzę, że tak jest. — Znalazłem coś przecie pe- 
wniejszego w życin. Wiem doskonale, jaki roz- 
brat leży między tą moją wiarą a ową zdawko- 
wą, konwencyonalną m cią, wyrabianą na 
codzienny użytek ogółu ludzi; wiem, że i dla 
Anielki będzie to świat obćy, przestraszający, ale 
wezmę ją za rękę i poprowadzę w ten świat, bo 
ze Bzczerem praekosanitih będę. jej mógł powie- 
dzieć: tam jest i dobro i pr . 

Znojduję | okrzepienie w podobnych Ke lac 
Większa część dnia zeszła mi jednak bardzo » 
o w poczuciu własnej niemocy wobec tye 
wszystkich warunków, w jakich zr kę się 
oboje z Anielką. Przychodziło mi nawet do głowy 
i to, że ona może kocha Kromiekiego. Na szczę- 
ście, przybycie po połodn”i doktora Chwastow- 
skiego przerwało bieg rodzaju przypuszczeń. 
Przyjechał on z Płoszowa na narądę ze starszym 
lekarzem, którego w swoist Czasie wzywaLo do 
pani Celiny. Na odjezdner przyszedł mnie odwie 
dzić. Powiedział, że pani Celina ma się tak samo, 
jak zawsze, ale że pani Kromicka miała zrana 
mocny ból głowy i nie pokazywała się przy ran- 
nej herbacie. ; ; ; 

Następnie zaczął dłago mówić o Anielce, a ja 
słuchałem go chętnie, bo zastępowało mi to nie- 
jako jej obecność i jej widok. Mówił zresztą, jak 
człowiek inteligentny, lubo młody. Oświadczył mi, 
że woli patrzyć na ludzi % niedowierzaniem, nie 
dlatego, żeby takie stanowisko uważał za jedynie 
słuszne, ale że na razie uważa je za bezpieczniej- 
sze. Co do pani Kromickioj, sądzi jednak, iż mo- 
że z całą pewnością policzyć ją do natur wyższych 
pod każdym względem. Odzywał się o niej wogóle 
z taką żywością, iż przez głowę przemknęło mi 
przypuszczenie, że w głębi serca żywi dla niej 
coś więcej, niż podziw. > gasić 

Przypuszczenie to nie sprawiło mi najmniejszej 
przykrości, zapewne ze względu na ogromną prze 
strzeń, dzielącą tego niedawnego studenta od 
Anielki. Owszem, byłem mu wdzięczny, że się na 
niej poznał i zatrzymałem go dłużej, bo prócz 
tego rozmowa z nim chroniła mnie od zbyt cię 
żkich myśli. W toku gawędki spytałem go, co za- 
mierza robić na przyszłość. Odpowiedział mi, że 
naprzód musi zebrać trochę grosza na wyjazd do 
klinik zagranicznych, następnie wróci do kraju 
i ustali się w Warszawie. 


— Pracę naukową przy jakim szpitalu i możli- 
wą praktykę. 

— I zapewne ożenisz się? 

— Przyjdzie i na to czas, ale nie zaraz. 

— O ile nie przyjdzie jakieś uczucie i nie opa- 
nuje woli. Pan, jako doktor, wiesz, że miłość Jest 
potrzebą fizyologiczną. 

Młody Chwastowski chciał jednak widosznie 
uchodzić za trzeźwą i tęgą głowę, wyższą po nad 
słabości ludzkie, wzruszył więc swemi szerokiemi 
ramionami, pogładził ostrzyżoną w szczotkę ezu- 
prynę i powiedział: 

— Potrzebę uznaję, ale nie chcę jej przyznać 
więcej miejsca, niż jej się należy. Na każdą po- 
trzebę jest rada. 

Tu uśmiechnął się zwycięzko, lecz ja odrzekłem 
poważnie: 

— Zastanowiwszy się nieco głębiej nad kwe- 
stją uczucia, kto wie, czy warto dla czego inne- 
go żyć. 

Chwastowski pomyślał przez chwilę. 

— Nie! jest pełno innych rzeczy: choćby nau- 
ka, choćby obowiązki społeczne. Nie mówię nie 
przeciw małżeństwu: człowiek powinien się ożenić 
i dla siebie samego i dlatego, żeby mieć dzieci— 
bo to też obowiązek społeczny. Ale małżeństwo, 
to co innego — a ciągły romans, znów co innego. 

— Jak to pan rozumiesz? 

— Rozumiem tak, że my, panie, jesteśm 
mrówki, które budują mrowisko. My, ludzie od 
roboty, nie mamy czasu, żeby życie poświęcić 
głównie kobietom i kochaniu się w nich. To do- 
bre dla tych, którzy mogą mie nie robić, albo 
którzy nie chcą nie innego robić. 

To rzekłszy, spojrzał na mnie, jak człowiek, 
który przemawia w imieniu najtęższych w kraju 
ludzi i przemawia równie silnie, jak mądrze. Pa 
trzyłem z pewnem zadowoleniem na ten zdrowy 
okaz ludzkiego rodzaju — i przyznaję, że, pomi- 


nąwszy pewną młodocianą, prawie studencką py- | krz, 


chę, to, co mówił, nie było wcale głupie. Prawdą 
jest, że kobieta i miłość dla niej nie odgrywają 
ani w połowie takiej niezmiernej roli w życiu lu- 
dzi pracy lub w życiu ludzi, mających przed sobą 
poważne zadania, poważne cele. Chłop żeni się, 
byle się ożenić i założyć gospodarstwo. W rzeczy- 
wistości zdolncść jego do głębokich nczuć jest 
mała, chociaż poeci i noweliści wmawiają w nas 
co innego. Człowiek naukowej pracy, mąż stanu, 
wódz, polityk, poświęcają kobiecie zaledwie małą 
cząstkę życia. Wyjątek stanowią artyści. Tych 


— Co pan rozumiesz przez ustalenie się w War- | fachem jest kochać, albowiem sztuka sama istnieje 


szawie ? 


przez miłość i kobietę. Wogóle ząś tylko w spo- 


y|jakoś — ale zdarzyło się jakoś 


łeczeństwach bogatych, w których mnóstwo ludzi 
usuwa się od pracy, kobieta panuje wszechwła- 
dnie i wypełnia takim ludziom życie od wierzchu 
do dna. Opanowywa ona w nich wszystkie myśli, 
staje się motorem wszystkich czynności, wyłącz- 
nym celem zabiegów. I nie może być inaczej. 
Biorę oto siebie za przykład. Społeczeństwo, do 
którego należę, nie jest wprawdzie bogate tak, 
jak inne, ale ja osobiście jestem człowiekiem za- 
możoym. Z tej zamożności skorzystałem w ten 
sposób, żem nigdy nie nie robił, skutkiem czego 
nie miałem i nie mam określonego celu w życiu. 
Może byłoby inaczej, gdybym się był urodził An- 
glikiem lub Niemcem, ale ciężył jeszcze nademną 
ten fatalny grzech pierworodny, który nazywają : 
„limproduetivitć slave". Żaden ze składowych 


czynników dzisiejszej cywilizacyi nie poci 2 


mnie i nie ł mi duszy z tej prostej przy- 


czyny, że ta cywilizacya jest mdlejąca i przesią- 


knięta sceptycyzmem. Jeśli ona sama czuje, że 
się kończy i wątpi o sobie, trudno wymagńć, abym 
ja w nią uwierzył i poświęcił jej życie. Wogóle 
więc żyłem, jakby zawieszony w powietrzu, bom 
nie mógł przyczepić się do ziemi. Gdybym był 
człowiekiem suchym, zimnym, albo bardzo głupim, 
albo zwierzęco zmysłowym, byłbym ograniczył 
życie aż do roślinnego wegetowania lub do za- 
spakajania zwierzęcych potrzeb — i istniałbym 
a przeciwnie. Przy- 
niosłem na świat żywy umysł, naturę bujną i siły 
żywotne niepowszednie. Siły te musiały znaleść 
jakieś ujście — i mogły je znaleść tylko w miłości 
dla kobiety. Nic innego mi nie pozostało. Jestem 
tego świadom — i poddaję się, bo zresztą próżno 


byłoby przeciw tej potędze walczyć. Miłość do - 


kobiety. — oto jedyna racya, jedyną podstawa 

mojego Życia. Całe moje nieszczęście polega na 

tem, że jako dziecko chorej eywiiizacyi, wyro- 

słem krzywo — więc i ta miłość przyszia mi 
ywo. 

Prostota pojęć byłaby mi dała szczęście, ale o 
tem szkoda mówić. Każdy garbus radby się po- 
zbyć swego garbu — jeno że nie może, bo garbą- 
tym już był w łonie matki. Tak samo moje garby 
spowodowało nienormalne łono cywilizacyj i epoki 
która mnie na świat wydała. Ale krzyw czy pro- 
sty, muszę kochać — i chcę, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
zai. 
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handlowo-politycznego tylko z obawą, prawie z pe- 
wnem rozżaleniem patrzy ną znikanie tych trak- 
taktów z widnokręgu. Czy to odblask zorzy wie- 
ezornej, który przemienia te traktaty przed ich 
zgonem, albo czy to może raczej jasny blask idei, 
że obroty międzynarodowe, stworzone wielkiemi 
zdobyczami wiedzy i umiejętności dla całej ludzko- 
ści, dziś już ustać nie mogą, skoro oddziaływują 
te same twórcze czynniki? W tem właśnie mamy 
najlepszą rękojmię, że zamącenie pokoju ekono- 
micznego nigdy już nie może być ani trwałe, ani 
powszechne. 

Wspomniałem poprzednio o zmowie czeladzi to- 
karskiej i tym sposobem potrąciłem o wielki w o- 
statnich tygodniach ruch strejkowy. Korzystam 
z tej sposobności, aby w rozmaicie czasu swego 
rozbieranej kwestyi, jakie stanowisko powinny były 
zająć przedsiębiorstwa skarbowe względem postu- 
latu świątkowanią w dniu 1 maja, nadmienić, że 
mojem zdaniem, stanowisko przedsiębiorstw skar- 
bowych rozumiało się samo przez się. Przedsię- 
biorstwa te już z wyższego zasadniczego punktu 
widzenia nie mogły sobie inaczej postąpić, jak 
postąpiły względem postulatu samowolnie podykto. 
wanego świątkowania. Ale wys. Izba pozwoli mi 
nakoniec wypowiedzieć jedną jeszcze uwagę. Agi- 
tatorowie naturalnie unikają przypomiuać robotni- 
kom, jakie postępy osiągnął stan robotniczy pod 
względem żabezpieczenia swego stanowiska eko- 
nomicznego i społecznego w czasach ostatnich wła- 
śnie w Austryi. (Powszechne żywe przytakiwanie). 
Możemy sobie zaiste z pewnem zadowoleniem po- 
wiedzieć , że uchwały berlińskiej konfereneyi opieki 
nad robotnikami pod względem uregulowania spo- 
czynku niedzielnego, pracy dzieci, używania sił 
młodocianych, pracy kobiet w przedsiębiorstwach 
fabrycznych nie wychodzą poza ramy austryackich 
ustaw o opiece nad robotnikami (żywe przytakiwa- 
nie), co więcej ustawy nasze o mąksymelaym dnia 
roboczym wychodzą ponad uchwały berlińskie. 
(Bardzo słusznie!) Ustawy te, doszłe do skutku 
przy równej gotowości wszystkich stronnictw, są 
niespożytą zasługą obu wys. Izb Rady państwa. 
Wobec wykroczeń zaś uwiedzionych, podbarzo- 
nych tłamów, od których robotnicy w sposób roz- 
sądny potrafili trzymać się zdala, obowiązkiem 
rządu jest wczesnemi, dostatecznemi i stanowcze- 
mi krokami ukrzepić w obywatelach państwa prze- 
konanie, że oni sami i praca ich, spokojne war- 
staty ich, owoce pracowitości mieszczańskiej, o- 
słaniane są czujną a silną opieką władzy państwa. 
Na tem kończę. (Huczne brawa i rzęsiste ókla- 
ski. — P. minister otrzymuje gratulacye). 


— John Barnett, znany powszechnie kompozytor 
angielski, zmarł w tych dniach w Cheltenham, pod 
Londynem, w 87 roku życia. Zmarły rozpoczął swą 
karyerę jako śpiewak i drpiero po ntracie głosu od- 
dał się nauczycielstwu i kompozycyi. Był on twóreą 
kilku oper, z których największem powodzeniem cie- 
szyła się Mountain Sylph, skomponowana w ro- 
ku 1834 i grywana na wielu scenach angielskich. 
Barnett był synem zegarmistrza pruskiego, nazwiskiem 
Bernard Beer, który dopiero po przeniesieniu się do An- 
glii przybrał nazwisko Barnetta, 


niestety zabudowanego domami i poprzerzynanego 
ulicami. Nie tu się nie zostało z dawnej świetno- 
ści, prócz koluma bramy, i to bramy poświęconej 
Minerwie, nie przez Greków, ale już przez Juliu- 
sza Cezara i Augusta. Pozostały wyryte w mar- 
murze nadzwyczaj szczegółowe rozporządzenia i 
przepisy, dotyczące sprzedaży oliwy. Opodal ude- 
rzają cię rozmiarami i przepychem szczątki wiel- 
kiego gimnazyum czyli Stoy cesarza Hadria- 
na. Wiadomo, ze ten cezar upodobał sobie w nie 
zwykły sposób upadające już Ateny, wiele dla 
nich zrobił i stał się ich dobroczyńcą, będąc ich 
panem. Na każdym kroku znać tu pieczołowitość 
jego o zabytki i o nową ozdobę miasta Minerwy, 
a do dzisiaj pamięć jego jest tu czczoną i odna- 
leść jeszcze można jakby odblask wdzięczności, 
której za jego życia wyrazem stał się tryumfalny 
łuk, jemu poświęcony, a który dobrze zachowany 
stoi u stóp Akropolu, przy wejściu do świątyni 
Jowisza. Jeden to z ostatnich cezarów, co miał 
duszę prawdziwie estetyczną i pogańską, co tłóma- 
czy jego przywiązanie do Aten, któremu dał także 
wyraz we wspaniałej swej w Tiwoli willi. Był to 
ukoronowany architekt pogański. 

Widziałem dziś, przechodząc, nieco zdaleka 
świątynię Tezeusza; piękniejsza, niż zbliska, i 
ztąd odczuwa się lepiej jej wdzięk. 

Jednem z najcenniejszych miejse Aten, bndzą- 
cem najsłuszniejsze zajęcie i rozciekawienie, jest 
dawny pogański cmentarz, nazwany Ceramik 
od pobliskiej dzielnicy. Tu przed kilkunastu laty 
odkryto znaczną ilość grobowców, prawdziwych 
arcydzieł i część ich zostawiono na miejscu. — 
Ą przed innemi uderzył mnie na bramie jednego 
grobowca wspaniały byk i istotnie cotylko nie 
udsrzył mnie rogami. — Wściekły, rozjuszony 
schylił głowę, aby nią cios zadać; w kaźdym calu 
jego ciałą gniew zwierzęcy, rogi drgają, a oczy 
krwią zalane. Nie chcę się upierać, bo nie mam 
po temu dostatecznej wiedzy, ani doświadczenia 
i może się mylę, ale ten marmur zdaje mi się 
być jednem z najpiękniejszych dzieł starożytnej 
rzeżby. Miał nogi połamane, teraz dorobiono je 
i ustawiono go na tym portyku nad ziemią a pod 
niebem i tak jak teraz stoi, jest przepysznym, jest 
żywym i pewnym zwycięztwa nad niewidzialoym 
dla nas przeciwnikiem. — Pełno tu rzeźb innych 
pierwszorzędnej piękności, a najbardziej cenioną 
jest tak zwana grupa Dexila, rycerz na koniu, 
ktory innego o ziemię powalił. Ale do mnie naj- 
wdzięczniej, najwymowniej przemawiają dwie sio- 
stry Dimitria i Panfilia: żęgnają się na wieczność, 
trzymając czule za ręce; co za ożywienie a zara- 
zem spokój w ich rysach; co za powaga w po- 
stawie; podobieństwo jednej do drugiej wyraźne. 

Powracając, spotykam pogrzeb: widzę odkrytą 
trumnę, a w niej dziewicę w bieli z kwiatami na 
głowie i bladością śmierci na licach. Widok przej. 
mujący, Tak tu grzebią. Obwożą po mieście ciało 
w odkrytej trumnie a wieko niosą przed karawa- 
nem. Spotykam dalej malowniczy, w stroju naro- 
dowym pułk góralski w spodnicach — to rodzaj 
gwardyi królewskiej. Pułków takich jest kilka. 

Zwiedziłem dziś dużo, dzięki sprytuemu prze- 
wodnikowi. Ale nie koniec na tem; muszę i dziś 
być na Akropolu, a wieczór dopiszę, co odczuję. 


skawszy obu, począł Panica rozwodzić się nad 
nieznośnemi stosunkami w Bułgaryi i oświadczył, 
iż zamach stanu musi przyjść do skutku, aby oba- 
lić księcia i rząd. Jest to jedyny środek do po- 
lepszenią sytuacyi w Bułgaryj. 

Akt oskarżenia wylicza poszczególne starania, 
podejmowane przez Panicę i jego współwinnych 
w celu zyskania dla sprawy ich części wojsk. 

Dnia 10 stycznia b. r. udał się Panica o pół- 
nocy w towarzystwie podporucznika Rizowa do 
kapitana Mołowa i przywoławszy także kapitana 
Kisinowa, który mieszkał stale w domu Mołowa, 
zączął — udając pijanego — przedstawiać im, do 
jakiego stopnia nieznośnem stało się położenie 
w Bałg»ryi, że jeżeli w celu polepszenia tej sytu- 
acyi nie zostanie wykonany zamach stanu, Rosya 
zajmie Bułgaryę ; że wszystkie części armii w sto- 
licy i na prowincyi są już w porozumieniu, w koń- 
cu oświadczył, że trzeba zabić księcia i Stambu- 
łowa, że wszystko już jest przygotowane, że pod- 
porucznicy Rizow i Stefanow będą pełnili służbę 
adjutantów podczas zamachu stanu. Wreszcie za- 
proponował im Panica, aby wespół ze swymi to- 
warzyszami przyłączyli się do spisku i działali 
z nimi, gdyż później będą żałowali. Kapitanowie 
Kisinow i Mołow oświadczyli na to, iż w danym 
razie, gdy wszyscy będą gotowi, i oni także będą 
gotowi; chodzi tylko o oznaczenie dnia. 

Akt oskarżenia przytacza dowody współwiny 
innnych towarzyszy Panicy i oświadcza w dalszym 
ciągu, iż major Panica w rozmowie z kapitanem Ta- 
łewem dnia 8 stycznia powiedział: „Dopóki ksią- 
żę, Stambułow, Mutkurow i Petrow nie będą usu 
nięci, sytnacyą w Bułgaryi nie da się zmienić na 
lepsze, o tem jestem przeświadczony, a większość 
co do tej kwestyi podziela moje zapatrywanie.* 
Przy innej sposobności wyraził się podobnie w ja- 
kimś lokalu piwnym. Dnia 9 stycznia udał się 
Nojarow do Arnautowa, gdzie też niebawem zja-|ca i powietrza powstać może znowu w całym bla- 
wił się Panica, który o tych odwiedzinach poprze |sku, a raczej rozpowszechnić się typ greckiej pię- 
dnio był uwiadomiony. Naprzód zajął się ułoże- | kności. 
niem telegramu wspólnie. z Arnautowem, poczem| Jest tu przeszłość i teraźniejszość, a ta ostatnia 
zwrócił się do Nojarowa i oświadczył, że eytuacya | zmierza do coraz ściślejszego zespolenia się z pierw- 
w Bułgaryi jest bardzo niedobra. Następnie po-|szą, do czego bardzo się przyczyniają poszukiwa- 
wiedział Panica, że otrzymał wiadomości, dono |nia coraz piluiejsze i coraz to nowsze odkrycia 
szące, że Bulgarya lada chwila spodziewać się|w dziedzinie starożytnego świata, zasypanego zie- 
może okupacyi ze strony Rosyj. Każdy Bułgar|mią i popiołami. Są usiłowania chwalebne zbliże- 
powinien przy tej sposobności nieść ze swej stro-|nia dzisiejszej mowy greckiej do dawnej, a kto 
ny pomoc dla polepszenia położenia Bułgaryi. On|nie całkiem zapomniał szkolną greczyznę, może 
(Panica), którego ranga jest jedną z pierwszych |czytać tutejsze dzienniki, cbociaż z ludnością z tru: 
w armii, nie może ścierpieć, aby rzeczy poszły |dem się rozmówi. 
taką drogą, i właśnie dlatego należy wykonać| Jest także — jeżeli się nie mylę — i przyszłość, 
zamach stanu, Posiada on dwa przez Rosyę wy-|tylko niepodobna dziś już zaznaczyć jej TOZMIA- 
gotowane dokumenty, gwarantujące niezależność | rów. Postęp jest jednak widocznym we wszelkich 
Bałgaryi. Ten zamach stanu nie będzie podjęty | kierunkach. Ziemia jaż nie leży jak ongi odłogiem, 
bez ręzojmi, jak zamach z 9 sierpnia 1886. Nad]a w Peloponezie każdy jej kawał ma być upra. 
tym zamachem pracuje on od dłuższego czasn;|wiony; zatem dzieje się lepiej niż w niedalekiej 
miał on w tym celu spotkanie z szkretarzem ro-| przeszłości. Mimo tego, lud jest próżniaczy a do 
syjskiego poselstwa w Bukareszcie, Wilianowem, |budowy nowych kole: sprowadzać trzeba robotni 
a gdyby ten nie był umarł, zamach byłby wyko-|ków włoskich. — Próżźniactwo jest właściwością 
aauym już w r. 1889. Bezpośrednio przed zain-|krajów i klimatów, które wydają artystów i bo 
scenowaniem zamachu byłby przybył z Rosyi je-| haterów. 
nerał Domontowicz, aby ludność zapewnić, iż za- Opatrznością dla endzoziemców jest tutaj Hôtel 
mach następuje za zgodą Rosyi. Jako kandydaci | de la Grande Bretagne, który uprzyjemnia znasz- 
do tronu uważani są obecny książę bułgarski i b.|nie pobyt; a tycb, którzy bardzo dbają o wygody, 
książę Aleksander. Rewolucya odbędzie się przy|nietylko nie odstraszać, ale przyciągać będzie 
pomocy wszystkich szefów poszczególnych części|zawsze do Aten. Tzadno o milszy, lepiej urządzo- 
armii; uzyskał on od nich przyrzeczenie, a nieļny i nie zdzierajął hotel, a na Wschodzie to 
podjęliby oni kontrrewolucyi, gdyż z nim trzy |rzadkość nielada; umiejętne połączenie cywiłiza- 
mają. f cyi europejskiej i lwy sajów wschodnich stanow} 

ego samego dnia (9 stycznia) udał się Rizow|jego wartość; o% 7.etlony jest elektrycznie, a Po 
do Panicy, który mu sytuacyę opisał tak samo, dają po obiedzie kawę turecką. Król wysłał był 
jak Nojarowi, i dodał, iż dla przeszkodzenia po-| dzisiejszego właściciela do Paryża na naukę; ten 
wodzeniu pożyczki i sprawieniu karabinów, trzeba|cżeniwszy się z Paryżanką, gdy powrócił, zamiast 
zaaranżować zamach stanu i w tym celu musi|wejść do służby królewskiej, założył tuż pod no- 
się zabić księcia i ministrów. Pavica zapropono |sem króla, o sto kroków od pałacu, ów wzorowy 
wał następnie Riżowowi, aby z nim wspólnie dzia | hotel; co jednak monarcha winien mu przebaczyć, 
łał i do tego przysięgą się zobowiązał, a nato-|gdyż jest to instytucya użyteczności publicznej 
miast przyrzekał mu, iż weźmie go do Petersbur ji przystań, do której chętnie przybijać będą tu- 
ga jako członka deputacyi, która się przedstawi|ryści z całego świata. 
carowi i prosić go będzie o rząd i księcia. Riżow| Jedzie się do Grecyi, ale marzy się o epoce 
zgodził się i złożył przysięgę. Odtąd działał Ri-| Peryklesa, a zdąża się do Aten, a w Atenach 
żow bezwzględnie w sojuszu z Panicą. codziennie do Akropolu, a na Akropolu zawsze 

Akt oskarżenia szczegółowo wylicza zeznania|do Partenonu, i to nie z umysłu, nie z postano- 
towarzyszy Panicy, a następnie specyfikuje pun |wienia, ale jakoś dziwnie, bezwiednie, istne dzia- 
kty oskarżenia przeciw Panicy, a pierwszym pun-|łanie magnesu, bo w tym magnesie tkwi pier- 
ktem jest, iż zorganizował on i kierował spiskiem |wiastek nietylko uroku ale i potęgi greckiej, przez 
przeciw życiu księcia i ministrów w zamiarze wy- Į niego zapanowała one nad ludzkością, bo on od 
konania zamachu stanu, do czego przez dwa lata |powiada najsziachetniejszym instynktom ludzkim. 
podżeganiem, intrygami i namowami werbował | Gdziekolwiek się znajdajesz o jakiejkolwiek po 
zwolenników i towarzyszy; dregi punkt oskarże- | rze dnia, czegoś ci brakuje, i pilno ci iść w stronę 
nia brzmi, iż Panica wszedł w rokowania z za- Akropolu. Dwie ulice przerzynają nowoczesne Ate- 
graniezuem, dla księcia i rządu nieprzychylnie|ny wzdłuż i szerz: Hermesa i Eola. Eol sza- 
usposobionem państwem w tym celu, aby pozy-|leje dzisiaj po ulicach Aten i pędzi przed sobą 
skać środki do urzeczywistnienia swoich wrogich |kłęby klasycznego prochu, który wdziera się 
zamiarów. w szaty i oczy. Bożek tak staje się gwałtownym, 

Równe oskarżenie podniesiono także przeciw |że niepodobna dostać się na Akropol; ale widzi 
wszystkim oskarżonym. Dalej podniesiono, iż zbro [się go wśród kurzu i burzy zdaleka, i coraz 
dnie popełnione przez Panicę przewidziane są i ka |większe i głębsze odnosi się wrażenie, większe 
rane mają być wedle art. 2 15 ustawy o czynach|i głębsze niż pierwsze, im więcej wpatrujesz się 
zbrodniczych przeciw osobie księcia i według art. |w niego i jego szczegóły, tem więcej cenisz roz. 
49, 55 i 57 tureckiego kodeksu karnego; zbrodnie | kosz, jaką sprawia. Partenon ze spokojem na czole 
zaś popełnione przez rosyjskiego poddanego Ka | góruje nad wichrem i burzą bezdeszczową. Z ze- 
łapkowa objęte są art. 55 i 58 tureckiego kodeksu f wnątrz św. Piotr wydaje się mniejszym niż jest; 
karnego, oraz art. 2 i 5 ustawy o zbrodniczych | Partenon większym. : ; A 
czynach przeciw osobie księcia. Następnie wyliczo-| Nie mogąc dojść do niego, puściłem się w dal- 
ne są punkta oskarżenia przeciw innym cskarżo-|szą wędrówkę pod 1eokiem doskonałego prze- 
nym. Co do oskarżonych Dragana Zankowa i Łu-|wodpika Greka, któy, j9% się PRENN, był także 
ckanowa musi być dochodzenie odroczonem, aż|przewodnikiem hr. Lanckoroůskiego, a nawet je- 
obaj przez władze zostaną zaaresztowani. żdził do Wiedria % sprewie wspaniałych jego 

Akt oskarżenia kończy się wyliczeniem urzędo | zbiorów. 
wych tytułów i dekoracyj, jakie oskarżeni posia-| Stary kościół bizentyáski, wybudowany przez 
dają. Panica, dawniej stały członek sądu wojenne |cesarzową Irenę, dziś nazywa się kościołem ro- 
go, posiada następujące dekoracye: rosyjski order|syjskim; otoczyli go opieką i ozdobili darami ce- 
św. Jerzego czwartej klasy, rosyjski srebrny me-|sarzowie Mikolaj I i Aleksander IL Stara kate- 
dal, kilka bułgarskich orderów i medali. Urodzo-|dra małych bardzo rozmiarów bizantyńska, lecz 
ny 9 marca 1857 w Tirnowie, rkończył swe sta | zbudowana z szezątsów świątyń pogańskich, jest 
dya w rosyjskiej akademii wojskowej. Obeenie|zajmującą: bogatszą zaś nierównie jest nowa ka- 
pobierał on rocznie 11,100 franków. W r. 1876|tedra. Schyzma na Wschodzie nie nabiera znamion 
wstąpił do armii rosyjskiej, brał udział w rosyjsko- | prozelityzmu, jedna ĘRosya wyciska na niej to pig- 
tureckiej wyprawie, w której się odznaczył, w r.|tno — nieraz krwawe. RY 
15/9 został komendantem kompanii pułku tirnow | Zwracamy się z moim przewodnikiem w stronę 
skiego, w r. 1884 sekretarzem przy trybuaale woj-|świata pogańskiego; podziwiam w całej pełni pię- 
Panicy, a mianowicie kapitanów Kisin-wa i Mo-.|askowym w Ruszczuku i awacsował „dość szybko. |kność kolumn świątyni Jowisza. Wdzięk kolumn 
iowa, porucznita Stamenows. oiderów rezerwy Panica jest żonaty, ma dwoje dzieci i posiada nie- greckich równa się ich majestatowi ; strzelają one 
D. Markowa, Abalańskiego, N. Nojarowa i S Ma.| ruchomy majątek. W słażbie starał się zawszelw górę, jak uczucia i myśli, ale w miarę, bez 
tiefewa, tudzież obywateli P. Kisinowa, D. Rizo- | odznaczyć i cieszył się dobrą konduitą. przesady, bez szału i egzaltacji. Sy: Przebywam 
wa i F. Arnautowa. Lozprawa przeciw Panicy rozpocznie się dopiero Ilisus, a tu potrzebna wiara, że to istotnie rzeka, 

Dalej przytoczone są w akcie dowody współ-| w przyszłym tygodniu. Większość oskarżonych nie] gdyż w korycie ani kropli niema wody. Docieram 
winy, a mianowicie przedewszystkiem co do ką-|mogła znaleść obrońców. Sąd wyznaczy dla nich 
= Mołowa i Kisinowa, tudzież podpuruczni- | obrońców z urzędu. 

Stefanowa. 


nie są — jak po największej części dzisiaj wszę- 
dzie — malowanemi figurami, lub automatami po 
ruszanemi przez drut elektryczny. Ich znaczenie 
tutaj jest istotne, zatrudnienia i prace różnorodne, 
nietylko polityczne, ale handlowe, oraz dotyczące 
interesów rzeczywistych, nieraz piekących; muszą 
oni czasem wziąć coś na własną odpowiedzial- 
ość, słowem tu dyplomacya niecałkiem przeżyła 
się, a nawet cała ta część świata pozostała sza- 
chownicą, na której codziennie odgrywa się par- 
tya bez końca. 

Nie samo wyłącznie pochodzenie stanowi naro- 
dowość; składają się na nią także przeszłość, 
dzieje i obyczaje kraju, klimatyczne i jeograficzne 
jego warunki, które oddziaływają zwolna na lu- 
dność, zkądkolwiekby ona nsdeszła i w końcu 
wytwarzają z pewnemi, oczywiście mniejszemi lub 
większemi zmianami, podobny typ. Ileż to w Pol- 
sce rodzin pochodzenia niemieckiego, które dziś 
mają może spotęgowane nasze wady i przymioty. 
Bułgarzy nie są pochodzenia słowiańskiego — 
może na szczęście dla nich — ale dziś wszystkiem 
należą do słowiańskiej rodziny, raczej gromady. 

Nie chcę twierdzić, że wszyscy Grecy dzisiejsi 
pochodzą wprost krwią lub duchem od zwycięzców 
z pod Platey, lub że się tu spotyka samych Gre- 
ków z epoki Peryklesa. Ale to pewna, że pomimo 
owej mięszanej sałaty ludów, napadów i panowań, 
którą dzieje zaprawiłty krwią w Grecyi, jak w mi- 
sce, że pomimo pomieszania niesłychanego ras, 
coś nietylko z krwi i ducha dawnych Greków 
pozostało jeszcze w mo«oczeanych, ale zwłaszcza 
coś z obyczajów i nawyknień, coś z wad i przy- 
miotów, z upodobań i instynktów, nawet ze zwy- 
czajów, z rysów twarzy i budowy ciała, a słysza- 
łem zdanie, że przy zwiększającym się dobrobycie, 
przy coraz większej ogładzie obyczajów i rozpo- 
wszechnieniu cywilizacyj, pod wpływem tego słoń- 


Z miasta i kraju. 


— Prezydent Dr Szlachtowski i hr. Stanisław 
Tarnowski wezoraj powrócili do Krakowa ze 
Lwowa. 

— Wybory do Rady miejskiej. Podkomisya, wy- 
delegowana przez sekcyę prawniczą, odbyła wezoraj 
posiedzenie w sprawie listy wyborców. Podkomisya 
postanowiła przedłożyć sekcyi wniosek, żeby wyborców 
koła III umieścić w porządku wysokości podatzu za- 
robkowego, a instytucye, niepłacące podatku zarob- 
kowego, umieścić na końcu w oddziale drobnego 
przemysłu. Jutro zebrać się ma sekcyą prawn'cza 
w tej sprawie na posiedzenie. 

— Dr J. Szewczyk, wezwany na consilium lekar- 
skie do Paryża, wyjechał tam dziś rano pociągiem 
Wydział Kot l 

— Wydzi2 a nauczycieli 
w Krakowie podaje do wad nadak PLS lai 
że projektowana na dzień 15 maja b. r. wspólna wy- 
cieczka do Kalwaryi i na Lanckoroną z przyczyn od 
wydziału niezależnych nie odbędzie się. 

— Z Uniwersytetu. Senat akademicki nadał na 
wczorajszem posiedzeniu stypendynm z fandacyi Ś, p. 
Klimowskiego Drowi fil. Witoldowi Rubczyńskie- 
mu, który ma zamiar habilitowania się na docenta 
filozofii ; stypendyum zaś z fundacyi 8. p. Konieckiego 
Tomaszowi Kotuleckiemu, u”zniowi III r. me- 
dycyny; stypendyum z fundacyi Dąbkowskiego Lu- 
dwikowi Georgeonowi i Czesławowi Zubrzyce- 
kiemu, farmaceutom, oraz Władysławowi Mydlar- 
skiemu, medykowi. 

— W Czytelni polskiej katolickiej młodzieży od- 
był się w niedzielę dnia 11 maja wieczorek dekla- 
macyjno - musykalno - wokalny. Piękny odczyt p. 
Ippolda, ładne deklamacye zbiorowe i poprawna gra 
członków ns skrzypcach i fortepiani», jakoteż i chór 
Czytelni pod wodzą p. S., wypelniły program wie- 
ozorku, który na nezestrikach miłe pozostawił wra- 
żenie. Fortepian doskonały bezinteresown'e dostar- 
czyłą znana zawsze ze swej gotowości firma pani 
Gabryelskiej. 

— Zamek wawelski ulega zewnątrz coraz większe 
mu zniszczeniu. Cała część jego od miasta smutny 
przedstawia widok; kamienie od baszt odpadają tak, 
że u dołu gdzieniegdzie loży formalna kupa gruzu. 
Kurza stopa również w złym bardzo stan'e jest ze- 
wnątrz, niemniej tak piękna wscłodnia część zamku. 
By zaradzić złemu, Magistrat udał się do władz woj- 
skowych z prośbą o restauracyę zewnętrznej części 
Wawelu taką, by zapobiedz dalszemu niszczeniu. 
Władze wojskowe odniosły się do ministerstwa woj- 
ny, a to poleciło dokonywać napraw z corocznych 
dotacyj, Dotacye te wszakże są tak skromne, iż we- 
dług odpowiedzi władz wojskowych dozwalają tylko 
na częściowe łatanie. Nie nastąpiło wszakże i takie 
częściowe łatanie — dlatego Magistrat uda się wprost 
do ministerstwa wolny z przedstawieniem W tej spra- 4 

, bo stan jest dziś taki, iż konieczni ię 
wie, b A j ki, iż koniecznie domaga się 


— Zawiązany w r. 1887 komitet z grona obywa - 
teli m. Krakowa celem urządzsnia obchodu narodo- 
wego „Wianków* postanowił wobec ciągłych niedo- 
borów, corocznie się powtarzających, rozwiązać się 
i uchwsłę powziętą co do rozwiązania wraz z ra- 
chunkami z obchodu „Wianków,* w r. 1889 przez 
komisyę rewizyjną sprawdzonemi, a przez komitet 
zatwierdzonemi, podać do publicznej wiadomości. 

I. D.chód: 1) ze sprzedaży biletów w dniu uro- 
czystości „Wianków* nad Wisłą i w dniach poprze- 
dnich 906 zir. 90 ct.; 2) z list składkowych ogółem 
106 złr. 59'/4 ct; 3) dochód czysty z festynu so- 
bótkowego 54 złr. 49 ct.; 4) Subwencya gminy m. 
Krakowa 150 złr.; 5) datek przewodniczącego komi- 
tetu na częściowe pokrycie deficytu 200 złr. Razem 
1417 złr. 98, ct. 

II. Rozehód: 1) muzyki wcjskowe pułku Nr 20 i 
pułku Nr 57 50 złr.; 2) wynagrodzenie za przepro - 
wadzenie łazienek p. Janowskiej 10 złr.; 3) za wy- 
pożyezenie galaru 10 złr.; 4) p. Sasurskiemu ryba- - 
kowi za 17 rybaków i 10 ehłopców z łodziami 40 
ałr.; 5) Wynagrodzenie kierownikowi chórów 50 złr.; 
6) wyn'grodzenie za przeprowadzenie łazienek p. Ba- 
nasza 8 złr.; 7) maąszynistom teatralnym za ustąpie- 
nie estrady na galarze i za ognie bengalskie 51 ałr.; 
8) za wykonanie artystyczne obrazu Waudy 30 złr.; 
slawów Tarnowskich na Szlaku. Po południu zwie | 9) ogrodnikowi za ubranie galaru 9 złr.; 10) wyna- 
dzić ma JE, p. Namiestnik nową klinikę chirurgi | grodzenie 31 dziewcząt puszczających wianki z ga- 
czną. Prawdopodobnem jest, że JE, p. Namiestnik |laru 45 złr.; 11) za wianki blaszane p. Izrelskiej 
jeszcze przez dzień jutrzejszy zatrzyma się w Kra |25 złr.; 12) p. Mądrzykowskiemu za ognie sztuczne 
kowie i ża uda się do Branice. 300 złr.; 13) za wypożyczenie krakusek p. Fignero- 

— Ze Lwowa. Arcyksiążę Leopold Salwator wraz |wi 11 złr.; 14) za świece do wianków 3 złr. 50 ct.; 
z Małżonką przyjmowali przedwczoraj w południe] 15) biuro ogłcszeń p. Grabowskiego 8 złr. 18 ct.; 
w mieszkaniu swojem w pałacu książąt Sapiehów | 16) wynsgrodzenie weteranom za utrzymanie porząd- 
przedstawicieli władz duchownych, świeckich i woj |ku 20 złr.; 17) wynagrodzenie muzyki na galarze 
skowych. 21 złr.; 18) za naklejanie numerów na trybunach 

— Petersburg 11 maja. Konsekracyi X. Zdanowi-|3 złr.; 19) służbie przy odbieraniu biletów 10 złr.; 
cza, nominata biskupa wileńskiego, dopełnił biskup | 20) za aplantowanie brzegu Wisły 2 złr.; 21) za ko- 
dyecezyi kujawsko-kaliskiej X, Bereśniewicz w asy |kardki dla komitetowych 3 złr. 38 et.; 22) doróżki 
stencyi XX. Piotra Baranowskiego i archidyakona|i drobne wydatki 8 złr. 75 ct; 23) drukarni p. Kor- 
Baranowskiego i rektora seminaryum Erdmana , któ- neckiego za ogłoszenia, bilety i numara 85 złr. 20 et.; 
ry także odczytał bullę. Przy konsekracyi służyli 24) cieślom za robotę wieczorną 36 złr, 54 ct.; 25) p. 
klerycy seminaryum. Naprzeciw tronu biskupiego za-| Lattnerowi za wypożyczenie krzeseł 89 złr.; 26) za 
jął miejsca X. biskup Nowodworski. Na obrzędzie | rozebranie trybun 58 złr. 73 ct.; 27) składowe mate- 
znajdowało się kilku członków kolegium. Przy przy- |ryału drzewnego 50 złr.; 28) rachunek p. Adama 
siędze asystował wice dyrektor departamentu wyznań | Federowieza sa roboty ciesielskie i ustawienie trybun 
obcych Bestiużew Riumin. W kościele między inny {677 złr. 75 ct. Razem 1716 złr. 03 ct. 

mi byli obecni: sekretarz stanu Selifantow, wice-ad | Przedkładając powyźsze rachunki, mamy zeszczyt 
mirał Aslambek, oberprokurator senatu koni, jeneral- | wyjaśnić, że z urządzenia „Wianków* w roku 1888 
adjutant Kuszelew i szambelan Zaborowski. Ceremo. | nietylko nie pozostał żaden dochód, ale okazał się _ 
nia konsekracyi biskupa Zdanówicza odbyła się z nad-|deficyt w kwocie przeszło 400 złr., który ofiarnością 
zwyczajną uroczystością. W kościele św. Katarzyny | pojedynczych członków komitetu został pokryty. 
zebrało się bardzo wielu katolików należących doj Komitet chcąc więc przeszłego roku o ile możno- 
najlepszego tutejszego towarzystwa polskiego i fran-|ści zmniejszyć wydatki, postanowił z uwagi, że w la- 
cuskiego. Obszerna świątynia przepełniona była po-|tąch ubiegłych największą rubrykę wydatków stano- ` 
bożnymi i widzami. Po obrzędzie kousekracyi u X,|wiło postawienie trybun — zakupić materyał dre- 
biskupa wileńskiego Zdanowicza odbył się obiad, da. | wniany na własność. W tym względzie przyszedł ko- 
ny na przyjęcie goezczących w Petersburgu dostoj- |mitetowi jeden z jego członków z pomocą przez do- 
po-|ników Kościoła. Na obiedzie znajdowało się także starczenie drzewa za nader przystępną cene, spłacal- 
wiele osób świeckich. : , ną ratami. skiita 3 

— Z Paryża. W kościele Assomption odprawionem| Niestety jednak komitet nie mógł skorzystać z tej 
zostało w d. 9 b. m. uroczyste nabożeństwo żałobne za | ofiarności, gdyż po zamknięciu rachunków nietylko że 
duszę śp. Maryi z hr. Tyzenbauzów hr. Przezdzieckiej, | nie okazał się ani jeden cent na zakupione drzewo, 
I tu za granicą śmierć tej przezacnej matrony wywo-|ale nadto zabrakło funduszów na zaspokojenie bie- 
lała głęboki żal u wszystkich, którzy ją znali i oce-|żących wydatków. 
niali jej miłość chrześciańską, jakoteż i u tych, któ-| Wobec tego włsściciel drzewa komitet od umowy 
rych z nadzwyczajną hojnością wspierała. Rzadko się | kupna zwolnił i drzewo, jakkolwiek ze swą stratą, 
zdarza, aby śmierć była tek powszechnie odczuwaną.|bo w znacznej ozęści przerobione, napowrót przyjął: 


Z Kola polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła posel. polskiego 
w Wiedniu odbieramy uastępujące sprawozdanie : 

Posiedzenie Koła poselskiego polskiego w d. 11 
maja zajęte było w większej części ważnemi a po- 
ufaemi obradami w sprawie indemnizacyj- 
nej; ale zważając na dobro sprawy, uchwalono 
jednomyślnie, aby tok i rezultat obrad zachować 
w tajemnicy. Postanowiono tylko ogłosić, że tak 
przewodniczący Jaworski, jak i cała komisya par- 
lamentarna stwierdziły na tem posiedzeniu, iż 
mylnemi całkiem były i są wiadomości rozgło- 
szone w dziennikach, jakoby przewodniczący Koła 
Jub ktokolwiek w imieniu Koła udawał się od 
klubu do klubu parlamentarnego z żądaniami, 
izby członkowie tych klubów głosowali w Izbie 
za wnioskami większości komisyi budżetowej 
w sprawie indemnizacyjnej; stwierdzono, że od 
czasu, gdy przed kilku jeszcze miesiącami prze- 
wodniczący wskutek jednomyślnej uchwały Koła 
oświadczył ministerstwu, że Koło posłów polskich 
sądzi iż rzeczą jest rządu starać się, aby uchwalony 
został przez lzbę rządowy projekt ustawy zatwier- 
dzającej ugodę w sprawie indemnizacyjnej i prze- 
prowadzenie tej sprawy pozostawia rządowi, tak 
dotychczas na tem stanowisku trwa Koło i je- 
go przewodniczący nie toczył żadnych rokowań 
z klubami parlamentarnemi. Natomiast oświad- 
ezono ministerstwu, że Koło posłów pol- 
skich domaga się załatwienia teraz tej 
sprawy i na żadne odroczenia jej zgo- 
dzić się nie może. 

Po ukończenia obrad w sprawie indemnizacyj- 
nej, przystąpiło Koło do wyboru delegatów do 
Delegacyj wspólnych, a na mocy korstytucyi po- 
słowie z Galicyi wybierają do tego ciała parla- 
meutarnego siedmiu delegatów i dwóch zastęp- 
ców. Głosowało 44 posłów i przy pierwszem gło 
sowaniu wybrani zostali prawie jednomyślnie lub 
przeważną większością posłowie: Jaworski, 
Chrzanowski, Biliński, ks. Czartoryski, 
Popowski, Chamięc. Przy drugiem głosowa- 
niu wybrano siódmym delegatem posła Wł. Czay- 
kowskiego. Następnie wybrano pierwszym za- 
stępcą posła Wysockiego, drugim posła X. 
Mandyczewskiego. 

Na tem posiedzeniu przedłożył przewodniczący 


KRONIKA. 


święcił PaE s dzień zwiedzaniu kkiadów Gacki” 
wych. Zwiedził najprzód gimnazyum Sobieskiego, u 
mieszczone w realności p. Gótza. Popołudniu w to- 
warzystwie p. delegata Kuczkowskiego i p. nadinży- 
niera Sarego zwiedził p. Namiestnik Collegium no- 
vum, dalej przyjrzał się bibliotece Jagiellońskiej, 
w miejscu, gdzie nowe skrzydło tej instytucyi ma 
być wybudowane. Również był JE. p. Namiestnik 
w Collegium physicum i oglądał punkta, które ma 
ją być zabudowane od strony ulicy Gołębiej naprze- 
ciw szkoły przemysłowej. Następnie zaś obejrzał 
szczegółowo odrestaurowane lokale w gimnazyum św. 
Anny. Dzisiaj rano przed godziną 8 udał się JE. p. 
Namiestnik do gimnazyum św. Anny i był na lek- 
cyach, a 0 godzinie 11 w głównej sali pałacu Spi 
skiego rozpoczął udzielać posłuchań. Przybył na 
audyencyę JE. Paweł Popiel. Byli na posłuchaniu na- 
czelniey władz, JE, prezydent Zborowski, prezes Ja- 
siński, rektor prof. Dr Korczyński, dziekan prof. Dr 
Rydygier, prezes Rady powiatowej p. Alfred Milie- 
ski, dyrektor Sigk, prof. Dr Szujnocha, wiceprezes 
Rady powiatowej p. Paszkowski, dyrektor Kulczyń 
ski, X. kan, Bukowski, J. K. Kirchmajer, X. Barszcz, 
pref. Jaworski, oraz grono osób w sprawach osobi 
stych. O godzinie 1 będzie JE. p. Namiestnik 
na śniadaniu „pod Baranami* u hr. Andrzeja Poto 
ckiego, a wieczorem na obiedzie u hrabstwa Stani 


rolnicze krakowskie, w której Towarzystwo prosi 
o poparcie w ministerstwie rolnictwa żądanych 
przez to Towarzystwo rolnicze zasiłków ze skarbu 

ństwa na r. 1891 ma cele rolnictwa i na cele 
kodowii bydła i koni. Koło petycyę tę przekazało 


Proces Panicy. 
(Dokończenie aktu oskarżenia). 


Cheąc zyskać współwinnych między oficerami, 
używał major Panica wszelkich agitatorskich środ- 
ków. Niektórym opowiadał, iż rząd winien jest, 
że nie awangują w służbie; wobec innych znów 
z pogardą wyrażał się o sztandarze powiewają 
eym na pałacu książęcym, albo obiecywał awanse. 

Akt oskarżenia wylicza następnie współwinnych 


c 


Pod koniec września 1889 r. zawiadomił Mołow 
swego kolegę Kisinowa, iż chodzi o wykonanie Z Włoch do Aten. 
me s w o inż z w z eelu przy- 

ył do Bułgaryi ks. Dołgorukow, do którego ma c 
się udać major Panica w celu Sioana się. Ateny 10 kwietnia. 
Szczegółów tego porozumienia nie wymienił Mo-| Złożyłem dziś wizytę naszemu tu przedstawicie- 
łow kapitanowi Kisinowowi. W kilka dni później |lowi bar. Kosjek, dobremu bardzo znawcy stosun- 
wezwał Panica kapitana Mołowa do siebie, gdzie |ków wschodnich w ogóle, a od paru lat greckich 


bem. Ztąd zdążam do Agora, owego tak pełne- 
tenże spotkał też podporucznika Stefanowa. Uści-'w szczególności. Jeszcze na Wschodzie dyplomaci 


go życia, tak ludnego i gwarnego targu, dzisiaj 


CZAS z Srody”14 Maja 1890. 


wo SP EO EP AE EEE 


Pozostały z urządzenia „Wianków” w roku 1889 
deficyt w ogólnej kwocie 498 złr. 04'/, ct. zmniej- 
szył się przez cfitrowanie na ten ceł przez przewo- 
dniczącego kwoty 200 zir. „Pozostały i zzęęąd w rze- 
czywistości deficyt w kwocie 298 złr. 04'/ę ct. po- 
stanowili członkowie komitetu pokryć z własnych fun- 
p: nipiejsze sprawozdanie, żywimy na- 
dzieję, że pomimo niepomyślnych wyników finanao- 
wych, które zniewoliły komitet do rozwiązania się, 
uroczystcść narodowa n Wianków* nie zaginie i że 
znejdą s'ę ludzie dobrej woli, którzy w pomyślniej. 
szych może warunkach zajmą Się d:lszem urządza- 
niem tego pamiątkowego obchodu. 

W imieniu konitan i BREA 
; obiestaw hr. Mierosz ; 
geeni AR przewodniczący. 
imien'u komisyi rewizyjnej: 
Dr Berofin pn * Aleksander Kłosowski, 
Ludwik Seitan REENA 

— lantacyach z mleczarnią p. Eweli- 
ny ank nec” otwarty „Głodny a RE 
b. w. Zeszłego roku cieszył on Bię tak czekaj mą 
pływem gości, że obecnia musiano 50 gna pły ts 
kolwiek. Teraz kiosk jest ozdobą „gest = < 
jedynym w swoim rodzsju na cale miasto, E a e s 
dnych nabiałowych smakoszy zaspakaja zx ‘e ba 
dziwnego, że i tego roku już zbierają rez ne 
liczne grona Osób, pragnących odpocząć » ; ia 
knego parku plantacyjnego i pokosztować dobrego 
nabiału. ; i 

— Stowarzyszenia stolarzy i bednarzy aloso 
do Magistratu, jako wladzy przemysłowej, AAST 
o odbycie ogólnego zgomadzenia na paitane, iz 
tu, który wymega, aby podanie takie vei 5 y 
"Bej 4 tygodnie przed terminem zsbran a. a z 
braniu tem omawiaae będą ag podniesienia pła- 

i ja czasu pracy. 

a wh strejku  subjektów żydowskich. P. 
Maks. Infeld; sekretarz Tow. wsparcia subjektów 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. Panna Helena Marcello, pierwszaĵh 
artystka „teatru wielkiego“ w Warszawie — a dawna 
znajoma naszej publiorności, przybyła dziś do Kra 
kowa na szereg gośsinnych występów, które rozpocz- 
nie pojutrze we czwartek, jedną z nejlepszych swych 
ról we Właścicielu Kuźnic. Repertuar znakomitej 
artystki składsć się będzie z samych potężnych kre- 
acyj, to też pewni jesteśmy, że publiczność naszą nie 
oprze się urokowi wielkiego talentu i powita znako 
mitą artystkę warszawską jaknajserdeczniej na naszej 
ziewi. 

Aleksander Michałowski grać będzie na koncercie 
Towarzystwa muz. 16 b. m, w piątek w „Sokole“ 
oprócz zapowied isnego koncertu Liszta, Finrł i Ro 
maps z koncertu E moll Chopina (z orkiestrą), Sehu- 
manna „Vegel als Prophet“ i Gluck Sa'nt-Saćnsa „Ca- 
prite sur las airs de ballet de lop. Alceste.“ Na 
ogólne żyezewia publiczności wykonenym będzie, za- 
miast zapowiedzianych wyjątków, cały „Rok w pieśni* 
Noskowskiego. Bilety są jeszcze do nabycia w księ 
garni 8. A. Krzyżanowskiego (ceny: 1:50, 1:00 i 
50 et.) i w kancelaryi Towarzystwa (cena dla człon: 
ków 1 złr., 70 i 30 ct) 

Poranek muzyczny u p. Salomońskiej odbył się 
w niedsi:lę wobec licznych słuchaczów. Z programu 
obfitego podnieść należy grę panny F., dowodzącą 
dobrej szkoły, a szczególnie grę panny O., która 
W „Triu* Rubinsteina wykazała prawdziwy talent, wiel- 
ką pewność i znacznie rozwiniętą biegłość. 

Pani Sinkiewiczowa urozmaiciła prodnkcyę pięk 
nym śpiewem, a pp. Hock i Stingl wykonali berdzo 
starannie utwory vbiorowe. 

Antygona w sali „Sokota.“ Jsk się Kraków roz- 
sokolił, dowodem tego pełna i pełna sala. Tak było 
wczoraj na przedstawieniu Antygony Sof kles». Przed 
dwoma l:ty przedstawino to arcydzieło w znakomi- 
tem tłómaczeniu prof C:uhka i pod jego kierunxiem 
podczas jubilcuszu nowodwerskiego gimnazyum. Wy 


Dział ekonomiczny. 


Konwersya listów zastawnych. Grupa Länder- 
anku w związku z galicyjskim bankiem kredy 
towym przyjęła konwersyę 29 milionów 5-procen- 
towych listów zastawnych galicyjskiego Towarzy- 


stwą kredytowego ziemskiego na 4'/-procentowe. 

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Wieliczce. Dnia 
1go maja 1890 roku o godz. 10 przed poładaiem 
odbędsi» się zgromadzenie ogólne wielickiego To 
wsrsystwa rolniczego okręgowego. Porządek dzien 
ny: 1. Odczytanie protokółu z poprzedniego zgro- 
madzenia; 2. Udzielenie do wiadomości zgroma- 


arczy( p. Czecz; 
4. Wybór siedmiu delegatów na ogólne zgroma- 


r. odbyć się mające; 5. Wnioski samoistne i prak 
tyczne kwestye gospodarcze. 

Z austryackich kolei państwowych. (Zeszyty z bi- 
letami zestawialnemi). Z dniem 1-go maja b. r. 
wchodzi w używanię na gzłakach zarządów do 
związku kolei niemieckich należących (t, j. na ko- 
lejach austryackich, węgierskich, niemieckich, ho- 
lenderskich, belgijskich i rumuńskich); jakoteż na 
kolejach szwajcarskich, nmorwegskich i duńskich 
nowy wykaz tych szlaków kolejowych, na które 
nabyć można zeszyty z biletami zestawialnemi. 
Zamówienia i pośrednictwo przy zamówieniach na 


fi ismo, w któ:em powiada = 
wysn. mojź., = ne eadi da w swej godności do |borna reżyseria wnikająca w każdy szczegół, zna- paon piiri co najmniej 600 kilometrów 
iż subjekci ży iska jaka była w Czasie z dnia| lazła wśród młodsiży niezwykle uzdolnionych deklama-| WyJ%tkowo tylko wy daje się w obrębie szlaków 
, 


torów, a csłość wypadła wówczas świetnie. Obecnie 
przedstawienie zyskało jesz za więcej, gdyż rolę An 
tygony, Ismeny i Eurydyki grały nadobne i ntalen- 
towane przedstawicielki płci pięknej. Rzecz w całości 
poszła nietylko gładko, :le deklamacya p. Ożoga 
w roli Kreona, p. Rzący w roli Haimona, jak rów. 
nie role Tyrezyasza i posła, moęły bardzo wybredne 
wymagania sadowolnić, Część muzyczna wypadła wcale 
dobrze — a najlepiej numer trzeci, który też jest 
w esłym utworze Mendelsohna najwspsnialszym ustę 
pem. 

Z aługa to nietylko ekórów, ale zarówno dzielnej 
orkiestry pod kierunkiem p. Hocka. 

Nowe śpiewniki. Muzyka u nas zwolna ale sto- 
pniowo ciągle się rozwija, dążąc do coraz racyonal- 
niejszego postępu. Pojedyncze talenta, stojące na 
świeczniku i gwiazdy nasze, błyszczące zagranicą, 
mogą wpłynąć niezawodnie na rozwój sztuki polskiej, 
dając świadectwo o naszej żywotności na szerszym 
horyzoncie, ale to nie dość jeszcze! Podwaliną sztu 
ki narodowej będzie zawsze to, co się dzieje w obrę 
bie kraju, co daje mniej rozgłosu w świecie, ala wię- 
kszą pewność pod względem rozwoju sztuki zapewnia. 
Tworzące się rozliczne towarzystwa śpiewackie i po- 
wstające w głównych miastach Galicyi instytucye pe 
dagogiczne, oraz staranniejsze prowadzenie nauki 
śpiewu w zakładach naukowych, wszystko to wywo- 
łuje potrzebę podręczników odpowiednich. Podręczni 
ki te, pcdające pieśni narodowe, koś ielne i świeckie, 
powinny być ułożone w sposób łatwy i przystępny 
dla niezbyt jeszcze muzykalnie wykształconej mło-|w obawie dalszego możliwego obniżenia, kupu. 
dzieży. jący zachowują się obecnie wyczekująco, a jeżeli 

Śpiewniki, które ukazały się dotychczas, zapewne decydują się na kupno, to tylko przy znacznych 
nie zupełnie jeszcze odpowiadają wymaganiom. dalszych ustępstwach ze strony sprzedających. — 

C-ęstokroć biorą się do ich obrobienia muzycy ze | Wskutek tego odbyt na wszelkie gatunki zboża 
słabem wykształceniem teoretycznem, albo ze spa |jestęgbeenie nader trudny i od targa do targu 
czonemi pojęciami o harmonii, które wzbraniają trzy- | okaz ją się w cenach znaczne stosunkowo różni- 
mać się prostych i naturalnych akordów, a każą go |ce. Na dzisiejszym targu na Kleparzu: 
nić za wyszukaną i nienataralną harmonią. Skutkiew| płacono za pszenicę białą od 8:50 do 9*— złr., 
tego, najwdzięczniejsza melodya traci wdzięk swój od 850 do 8:90 złr, za żółtą 
i prostotę. 840 do 880 złr.; za żyto od 725 do 7-60 złr.; 

Uwagi te nie stosują się bynajmniej do śpiewni | za jęczmień browarny od 7— do 7:50 złr.; na paszę 
ków p. Fuka (nauczyciela w Stanisławowie), które|od 560 do 6-— złr.; za owies od 750 do 8— 
mam właśnie pod ręką. Jeden z nich „Wybór pieśni|złr.; — wyka od —— do *— złr. — Wszystko 
kościelnych“, na chóry mięszane i na chór męski, | za 100 kilogramów. 
w dwóch tomach. — Drugi zatytułowany „Trubadur , 
polski*, mieśsi układy pieśni narodowych i różnych 
autorów, świeckiego pokroju. 

W całej pracy p. Fuka, doatrzegliśmy z przyje- 
mnością dwie waźne cechy, staranność j prostotę. 
które powinnyby zapewnić dziełku temu, praktyczne 
zastosowanie w zakładach naukowych, z 

Pan Fuk musiał porządne studyą odbywać, gdyż 
robota jego okazuje wprawną rękę. Układ pieśni, 
zwłaszcza kościelnych, na głosy mięszane wcale do- 
bry, o wiele lepszy od pieśni na głosy męskie, gdzie 
melodya nasuwała pewne trudności. „Trubadur pol- 
ski“ ma znacznie mniejsze zalety, pod względem o. 
pracowania, W niektórych świeckich pieśniach, pod- 
kład harmonii niezupełnie zadowalnia. Mimo to jednak 
nie eofam zdania, że praca p Fuka. powinna snalésó 

atyczne przyjęcie u ogółu. 

p AEN Śpiewiki wydane są sposobem autogra- 
ficznym, zapewne z powodu braku wydawniczego 
funduszu, niewiadomo jak się będą rozpowszechniać. 
Daj Boże, żaby s'ę znalazło więcej pracowników tak 
sumiennych na tem polv, a mamy nadzieję, Ża coraz 
lepiej i coraz więcej słychać będzie o sztuce pol- 
cza skiej, Władysław Żeleński. 


kt f Sasiia o strejku rzeczonych subjektów. 
b. Infeld prosi imieniem Wydziału zasnę 
ku wsparciu subjektów handlowych yar mie 
o sprostowanie owej wzmianki w tym szk = a 
subjekci żadnego strejku nie oazy $ m s a r 
też nie żądali podwyższenia płacy 0 yi Pwi 5 
my zadość prośbie p. Iufelda, z tym ta ZA 
od subjektów zmuszsjących właścicieli o ranh 5 
nia sklepów dowiedzieliśmy się wyrsżnie p z. 
wych ataków, że subjekci ci strejkują , że p neen 
się podwyższenia płacy o 1 złr. na tydzień, sów 
czenie więc owych subjektów Swin ich stoją w spi 
ci ze sprostowaniem p. Inislda, f 

= Dar. zm udzielił s swej prywatnej goi 
gminie Tczeboś, w powiecie pojemna x = 
kończenie kośrioła, zapomogi w kwocie R p 
— Bochaia. Celem uczczenia rocznicy onsty z 
3 maja, w dniu 14 b. m., odbędzie się aai mapia) 
z nader urozmaiconym programem. Między agn 
przedstawionym będzie szereg żywych obrazów zp e 
matu Słowackiego „Jan Bielecki“, w układzie p. L. 

i ty-malarza. 
aneda tym weżmie także udział p. Roman 
i 11 maja. Wczoraj w kościele farnym 
pobłogostarił X. kan. Piekosiński związek małżeń ski 

Dra Stanisława Steinera, lekarza praktykują 
Gais w Wieliczeć, z panną Barbarą Maresch, córka 
Wilhelminy z Baczyńskich lo v. Mareschowej, 29 v. 
Emilowej Denkerowej. Liczny udział gości, nawet z da- 
lekich stron przybyłych, świadczył o niezwykłej sym. 
patyi, jakiej używają rodzice pauny młodej, która też 
dla swej osoby doznała licznych dowodów życzliwo 
Śri, czego najlepszym dowodem, iż podezss uczty we- 
aalnej nadeszło około 40 depesz z życzeniami. Pra- 
wie przes 3 dni podej nowali pp. Denkerowie z praw- 
dziwie polską g Śrinnoś ią uczestnizów wesela córki, 
a przyjaciół swego domu. W sobotę odjechali państwo 
młodzi də Wieliczki, żegnani życzeniami wszystkich 
i błogosławieństwem rodziców i wrecz pó WAĆ 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem raj E 
otwerty zostanie ra stacyl kolejowej w zew R 
stały urząd pocztowy ze zwykłym eyrin pam = 
pod nazwą „Żegiestów dworzec. Okręg py 
tego urzędu stanowić będą: dworzec oem rybi = 
stów i miejscowości : Andrzejówka, ra z i i 
brzyk. Ponieważ w żegiestowskim zakładzie ipik 
wym w ozasię od 1 czerwca do 30 września pit 
go roku znajduje się samoistny urząd PETT 
ry odtąd będzie nazywanym „ giestów rd ji wę, 
“to należy na posyłkach do adresatów przebywającyc! 
w owym zakładzie kąpielowym, podawać wyraźnie 
jako miecjse przeznaczenia „Żegiestów zdrój. 


dalej w ruchu ze Szwajcaryg przez szlaki e. k. 
austryackich kolei państwowych i e. k. uprz. ko- 
lei południowej; jakoteż w ruchu z królewsko 
bawarskiemi, wirtembergskiem i wielko: książęce 
badeńskiemi kolejami państwowemi na odległość 
400 kilometrów. Zeszyty dlą jazd powrotnych ns 
odległości niżej 600 kilometrów są wykluczone. 
l w tym wypadku, gdy zeszyty z biletami się ze- 
stawia, przy których się opuszcza na pewnym 
puakcie okręg należący do związka ruchu po- 
dróżnego; a na innym punkcie wkracza się w ta 
kowy, nalęży przebyć co najmniej 600 kilometrów, 
jeżeli stacye Ala-Landeck, Rieka-Pontebba, Tryest- 
Pontebba i Liandeck-Meran owymi punktami 
kresowymi. Taryfa dla zeszytów z biletami zesta 
wialnemi zawiera ceny w walucie niemieckiej ; 
dozwala się jednakowoż na niszczenie należytości 
wedle każdorazowego kursu dzienneg» także w wa- 
lucie austryackiej. Wykaz biletów wraz z mapą 
nabyć można za cenę 50 ct. w stacyach wydają 
cych zeszyty, lub zamówić w którejkolkiekbądź 
stacyi e. k. austryackich kolei państwowych i ko- 
lei południowej. à 


a 
A 
Sprawozdanie z targu żbóżyłego na Kleparsu. 
Kraków dnia 13 maja. 
Zaniepokojeni dotychczasowym spadkiem cen, 


ca 


edek. 12 maja. 
Na dzisiejszy targ przypę ono wołów galicyj- 
skich 932, oriki 12148, niemieckich 1284, 
Razem 4364 sztuk. i 
Płacono za galicyjskie stajenne 51, 54, do 58 
złr.; — węgierskie stajenne 51, 54, 56 do 59 
złrj niemieckie 54, 56, 58 do 61 za 100 kilo 
mięsa, Wilhelm Amirowicz. 
ESET PY TEPRO a aa aa a R 
« 
Telegramy własne „Czasu“. 


Petersburg 13 maja. Rosyjskie ministeryum 
spraw wewnętrznych powierzyło pięciu urzędni- 
kom dokładne zbadanie stosunków niemieckich 

olonij w Rosyi i przedłożenie odpowiedniego 
Sprawozdania. Polecenie to stoi w związku z za- 
mierzonemi i poczęści już zapowiedzianemi zarzą- 
lzeniami rządu zbryjakingół przeciw dalszemu o- 
siedlanin się niemieckich kolonistów. 

Kurator dorpackiego okregu naukowego wydał | 
rozporządzenie, na mocy którego w prowineyach | 
nadbałtyckich od przyszłego roku szkolnego ma! 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 13 b, m : Pierwszy gościnny występ 
Heleny Marcello, artystki testrów warszawskich 
Właściciel Kuźnic (Le maitre da forges), komedya 
w 5 aktach Jerzego Ohneťa, panna Marcello wy- 
stąpi w roli Klary. 


— Dni maja pogoda, gorąco; termcmetr od 
104 Priapa vidala do 274 C. Barometr nisko; 
o godzinie 7ej rano dnia 13 maja stan jego był 7828 
mm., termometru 190 0. Wiatr wsrhedni, 

— We środę dnia 14 maja Krzyżowe dni, św. Bo- 


nifacego m. 


Kare pieniędzy Í papierów publicznych. 6, Litr, Gao wi Izy 


„|poczem zabrał gł 


,|chach i Szlązku i podniósł skargę, że w najwyż- 


od|jęła wniosek Bilińskiego w sprawie konkuren- 


Gal. Karola Ludw. . rw Ea 96 
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być zaprowadzonym rosyjski język wykładowy| Buda-Peszt 13 maja. Skrajna lewica posta- 
także w tych zakładach naukowych, względnie |wiła w Izbie niższej wniosek w sprawie zmiany 
klasach, w których obecnie język rosyjski uży-|ustawy o swojszczyźnie. 

wanym był jako wykładowy tylko przy niektó- „Buda-Peszt 13 maja. Strejk czeladników 
rych przedmiotach. ` ; piekarskich został zakończony, Przyjęli oni czę- 

Włoski następca tronu przybędzie tu 29go bm. |ściowo pomyślne dla siebie warunki majstrów. 
Na jego spotkanie wyjedzie ambasador włoski Karłowice 13 maja. Na mocy reskryptu 
Marochetti. Kolonia włoska powita księcia Nea- cesarskiego kongres kościelny odroczony został 
polu w Petersburgu i złoży mu wspaniałe album, |na czas nieograniczony. 
przedstawiające widoki Petersburga. Berlin 13 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 

Na ulepszenia w porcie w Batum zawotowała | parlamentu podczas dyskusyi nad dodatkowym 
rada stanu 2 miliony rubli. etatem 4'/, milionów na kolonie wschodnio - afry- 

Akademia rolnicza w Moskwie, w której rozpo-| kańskie, oświadezył Caprivi, iż początkowo nie 
częły się w ubiegłym miesiącu rozruchy studen- | był zapalonym zwolennikiem polityki kolonialnej. 
tów, ma być zwiniętą. Wobec teraźniejszego zań stanu rzeczy nie można 

Konstantynopol 13 maja. Oskarżonych |się cofaąć bez strat materyalnych i narażenia na 
w sprawie niemieckiego majtka Hundta, a uwol-|szwank honoru Niemiec. Mówca oświadczył, iż 
nionych przez sądy, skazał rząd w drodze dyscy-|z objęciem przez niego urzędu kanclerskiego by- 
plinarnej na wygnanie na wyspę Rodus, a Hund |najmniej nie nastąpiła zmiana zapatrywań i sy- 
towi przyznał oszkodowanie w sumie 100 funt. |stemu. Rząd nie będzie się wdawał w ryzykowne 
tureckich. przedsięwzięcia, natomiast będzie według możno- 
ści popierał współdziałające kompanie, wszędzie 
będzie szanował cudze prawa, a czuwał nad nie- 
mieckiemi. Windthorst oświadczył, iż eo do pro- 
wadzenia w dalszym ciąga polityki kolonialnej, 
stanowisko kanclerza jest słuszne i , iż bę- 
dzie głosował za kredytem na cele kolonialne. 
Dzisiaj dalszy ciąg dyskusyi. 

Berlin 13 maja. W sprawie procesu o prze- 
kupstwo w służbie marynarki wydano następujący 
wyrok: Warnehold skazany zostsł na 2'/ą lat, 
Haspelmath na 15 miesięcy, a Luebky na 1 miesiąc 
więzienia. Lax i Grabowski zostali uniewinnieni. 

Hamburg 13 mają. Robotnicy, zatrudnieni 
w zakładach gazowych, zaprzestali nagle pracować. 

Hamburg 13 maja. Od godziny pół do pier- 
wszej w nocy całe miasto pogrążone było w ciem- 
ności. Niebo było gwiaździste. 

Lubeka 13 maja. Wczoraj szalała tu burza, 
ktora wyrządziła znaczne szkody. Piorun zabił 
jedną kobietę i wzniecił kilka pożarów. W Wit- 
tenhergu ciężki grad zniszczył zasiewy. 

Paryż 13 maja. W ministerstwie skarbu skra- 
dziono wczoraj 117,000 frauków z pakietu zawie- 
rającego 400,000 franków, które służący Credit 
Lyonnais przyniósł był do zmiany. 

Rzym 13 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby zapowiedział minister skarbu przedłożenia 
w sprawie zaprowadzenia oszczędności w budżecie 
na r. 1890/91 w kwocie 26 milionów, z których 
10 milionów pochodzić będzie z oszczędności 
w budżecie ministerstwa wojny, a 6 milionów 
z budżeta marynarki. Preliminowany deficyt zmniej- 
szony zostanie tym sposobem z 35 milionów na 9, 
a skutkiem podwyższenia należytości za obieg 
banknotów o 2 miliony, obniżony zostanie jeszcze 
do 7 milionów. Przez przyjęcie kilku proponowa- 
nych już ustaw zaprowadzi się od 1 lipca 1890 r. 
równowaga w budżecie, a kredyt publiczny zabez- 
pieczony zostanie za pomocą ustanowienia macimum 
rocznych emisyj obligacyj kolejowych; macimum 
ma być oznaczone na 65 milionów. Oświadczenia 
ministra przyjęła cała Izba oklaskami. 

Rzym 13 maja. Straszna burza zerwała dach 
hali strzeleckiej, uszkodziła bramę tryumfalną i 
wyrządziła wiele szkód. W porcie w Palermo kil- 
ka okrętów i barek zostało uszkodzonych. 

Belgrad 13%0 maja. Ministeryum zostało już 
skompletowane. Tauszanowicz stanowczo objął tekę 
handla i rolnictwa, radca stanu Nikolicz tekę wy- 
znań i oświaty, a radca stanu Dżaja tekę spraw 
wewnętrznych. 

Bukareszt 13 go maja. Senat jednogłośnie 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13 maja. (Z Izby E aeea Na 
wczorajszem posiedzeniu podczas obrad nad bu 
dżetem ministerstwa sprawiedliwości zaznaczył 
dep. Piniński, iż postępowanie sumaryczne stano- 
wi początek stopniowej reformy procedury cywil- 
nej. Mowca podnosił wielkie zalety projektu do 
ustawy karnej, poczem wyraził życzenie, aby mię- 
dzy narodowościami Czech panowało stałe porozu- 
mienie, gdyż przyczynia się ono do wzmocnienia 
Austryi na zewnątrz i wewnątrz. 

Dep. Roser przedłożył następnie rezolucyę, wzy- 
wającą rząd do wniesienia ustawy w sprawie obłą- 
kanych, poczem dep. Ozarkiewicz wniósł rezolu- 
cyę żądającą, aby urzędnicy sądowi w Galicyi 
obowiązani byli przy sądowych cytacyach uwzględ- 
niać święta grecko-katolickie. 

Następnie Izba przyjęła tytuł „zarząd centralny* 
» os dep. Vaszaty, Mowca użalał 
się na stosunki panujące w sądownictwie w Cze 


szym trybunale rozprawy toczą się po niemiecku, 
zamiast w języku ojczystym stron, w końcu zaś 
żąda utworzenia osobnego senatu czeskiego przy 
najwyższym trybunale. 

Mowca kończy oświadczeniem, iż Rieger pro- 
wadzi czeski naród na bezdrota. 

Na dzisiejszem posiedzeniu interpelował dep. 
Kaiser ministra handlu w sprawie rozszerzenie 
świadectw uzdolnienia także i na stan kupiecki, 
ustanowienia wyposzynku niedzielnego dla ludzi 
zatrudnionych w handlu i ograniczenia handlu do- 
mokrążniczego. 

Wiedeń 13 maja. Komisya Izby poselskiej, 
zajmująca się ustawą karag, uchwaliła odrzneić 
przedłożenie w sprawie dalszego tymczasowego 
zawieszenia sądów przysięgłych w Kotarze. 

Wiedeń 13 maja. Cesarz przyjął protektorat 
nad wystawą krajową, mającą się odbyć w Pra- 
dze w 1892 r. i wyraził wobec przyjmowanego 
wczoraj pa audyencyi prezydynm wystawy swą 
radość z powodu pokojowej wspólnej działalności, 
jaką oba narody rozwijają w sprawie patryoty- 
cznego przedsięwzięcia. 

Zamówienia na 4 procentowe obligi pierwszeń- 
stwa kolei Karola Ludwika są tak znączne, że 
już teraz powodzenie emisyi nie ulega żadnej wąt. 
pliwości. Pierwsza austryacka kasa oszczędności, 
czeska i inne objęły wielkie kwoty. : e 

Rada kolei państwowych jednomyślnie przyjęła 
z zadowoleniem do wiadomości zaprowadzenie cea- 
towej taryfy strefowej i przystaąła na wnioski 
Russa w sprawie wymiaru dodatku 25%, do cen 
przejazdu pociągami pospiesznemi, dalej w spra- 
wie rozłożenia dziewiątej i dziesiątej strefy na 
mniejsze strefy, obniżenia taksy bagażowej i rzy- 
naglenia kolei prywatnych, a szczególnie kolei 
Busztehradzkiej, aby i u siebie zaprowadziły no 
wą taryfę osobową. — Następnie Rada przy- 


Zofia 13 maja. Na wniosek egzarchatu buł- 
garskiego synod zbierze się w dniu 6 (18) maja 
w Ruszczuku. Kolej żzlazna z Jamboli do Bur 
uroczyście zostanie otwarta dnia 14 (26) maja. 

Konstantynopol 13 maja. Starcia między 
y awi Druzami i Maronitami, o których donoszono nie- 
cyjnej taryfy z Bukowiny i Galicyi wschodniej i i i 
ku Wiedniowi. Struszkiewicz wskazywał na nie- 
właściwości przy pobieraniu opłat na kolei Karola 
Ludwika, którą to sprawą zajmie się rząd. 

Wiedeń 13 maja. Ponieważ suma rezerwo- 
wanych na konwersyę obligów pierwszeństwa ko 
lei Karola Ludwika przekroczoną została przez 
dotychczasowe zamówienia, przeto listy na dalsze 
zamówienia już dzisiaj zamknięto we wszystkich 
kantorach pieniężnych. Subskrypcya gotówką od- 
będzie się jutro i jutro też zostanie zamkniętą. 

Praga 13 maja. Wczoraj po południu zaare- 
sztowano 7 ludzi. Gdy wieczorem robotnicy po- 
wracali z fabryki Daneka, zaczepieni zostali przez 
masy strejkujących robotników. Wojsko zaare- 
sztowało kilku przewódców i rozproszyło tłumy. 
Spokój później nie został zakłócony. 

Praga 13 maja. W nocy wszędzie panował 
spokój. W Lipowie stoi załoga wojskowa. Przed 
niektóremi fabrykami patrolowali policyanci z na- 
sadzonemi bagnetami. Tysiące strejkujących w od 
świętnych strojach krążą aj zana ulicach. 

IK rólodwór 13 maja. Według autentycznych 
doniesień strejkuje 3000 robotników. We wszyst 
kich fabrykach tutejszych i okolicznych odbywały 
się gwałtowne napady w celn powstrzymania pra- 
cujących jeszcze robotników od dalszych zajęć. 
Sytuacya jest nader groźną. Zażądano pomocy 
wojska. i 


miasta Lindi przez niemieckie statki wojeune zdo- 
był je Wissmann w dniu 10 maja. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 13 maja. 2 godsina 30 win. popol. 
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|| CZAS z Srody 14 Maja 1890. 


i hebi ZISTAS A 
Szkice Adama Szymańskiego 
tom drugi (odrębna całość) wyszedł z druku. 
wający książkę do 1 czerwca b. r.: bezpo- 


ielica gospodarcza, 


ystawa wTąjiedniu | 


Nab 

redzie u autora w Petersburgu Zacharjewskaja . 2 

N. 11 nowy, m. N. 2, płacą x przesyłką rsr. £ od 14 maja do 15 paźdz. petai Wodotrysk świetlany. : 

bywajócpnicda 1 czórwca 83% |, 3 Si egz. Nie od 10 rano do 10 wiecz P kal re sze aiekin, DAMIAN W rotundzie 
ajae < % tj. e è ( A i P I ć = > è 

wiel S 50 egz. 90 k. za egzemplarz. (1168-1-3) : i przemysł. Wieczór elektr. oświetlone. 


Za lat dwadzieścia sze, tyreć kościo- 
ły i cmentarze, a my nędzarze. (1169-1-5; 
)zef Twanicki w sile wieku, obezna- 

Jozef Jwanicki. Osoba na dokładnie z gospo- 
darstwem domowem, szyciem, ogrodnic- 
twem i t. p., poszukuje zaraz stosownej 
posady. — Adres: €%. H. M. poste re- 
stante raków. (1075-3-3) 


Ekonom 


(rządca) żonaty z trojgiem dzieci, liczący 
lat 37, posiadający polecające świadectwa, 
który był we wzorowych gospodarstwach 
w Księstwie Poznańskiem, poszukuje sto- 
sownej posady w Galicyi. Adres: J. Ja- 
nik w Srodzie (Posen). (1073 45) 


| Z powoda objęcia j; 


Restauracyi 
w Ogrodzie Strzeleckim 


w lokalu moim przy ul. Sławkowskiej 
dom W. Lenerta ].6, I. piętro, z dniem 
- 1 maja wydawane zostają tylko 


JAKO 
adjunkt gospodarczy: 


poleca się pp. właścicielom dóbr młody energi- 
czny pe ji ud liczący 24 lat, który z dosk 
postępem ukończył szkołę rolniczą i od 7 lat 
es przy gospodarstwie czynnym. Włada języ- 

iem polskim, niemieckim i czeskim; na żąda- 
nie pośle odpisy świadectw. — Adres: Karol 
Horzinek w Paskowie na Morawie. 

(1201-1 3) 


Kamienica dwupiętrowa 


z oficynami, ze stajnią i wozo- 
wnią, oraz pięknym ogrodem przy 
ulicy Karmelickiej w Krakowie, jest 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
Dr. Roman Ławrowski, adwo- 
kat w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod 1. 55. (974-4-) 


: . AT 
Lampki na „Wieczne Swiatlo |. OBIADY, 
przed Sanetisimum, palące się bez przerwy przez|4| Śniadania zaś i kolacye w Ogrodzie 
7 dni i 7 aocy. Strzeleckim. 


WW ierice batyst. i metal., oraz szarfy do tychże. 
Linki z drutu cynkowanego do wieszania żyran- 
doli i lamp. (1184-2-3) 
Dywany angielskie na metry. 
W Magazynie Przyborów Kościelnych 
Stanisława Przybylskiego, Rynek 46. 


Dr. med. W. Kretowicz 
ordynuje przez cały sezon kąpielowy 
w Eśarlisbadzie. 
Mieszka jak dawniej: (1109-2.5) 
„Stadt Warschau“ Kaiserstrasse. 


W ogrodzie polecam: mleko kwaśne 
i słodkie, kawę wyborną, chleb wiej- 
ski z masłem. 


Wina oryginalne w doborowych ga- 
tunkach sprowadzane bezpośrednio. 


Piwo J. A. Johna Synów. 


Wody mineralne. 


BILARD i KRĘGIELNIA. 
(1163-28) Józefa Horn. 


Poszukuje się zaraz albo od 1 lipca 
egzaminowanego 


lesniczego 


do majętności Zrencin, Żeglee, Bóbrka, 


Poszukuję majątku 
w cenie do 80.000 złr. lub większej dzier- 
żŻmwy w zachodniej Galicyi. Dokładny opis pod 
adresem Żywicki, poczta GGawłuszowice. 


(1164 2-4) 
posiadającego kilkoletnia praktykę. — 
Zgłoszenia i świadectwa do głównego 29000000000000000 
zarządu dóbr w Polance o. p. Krosno. 
ą disas  . 2 peł! BLA NC4 
e gÓ NA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYM Q4 a 


NEW-TORK  Aprobowane przez 
Akademią medyczną 


w Paryżu, adoptowane 


PARIS 


Towarzystwo powrożnicze 


w Raadymnie, 


Towarzystwo zarejestro. z ką ograniczo- 
ną i su wencyonowane pA at a A Wydziat 
xrajowy we Lwowie, 
poleca swoje 
wyroby powroźnicze i sieciarskie, 
tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania wóz- 
ków, chodniki na korytarze i t. p., w najlepszej 
jakości, po cenach umiarkowanych. 

Wskutek powrotu stypendysty naszego, posła- 
nego kosztem Wysokiego Wydziału kraj owego, 
z fabryk powrożniczych w Pöchlarn i Wiedniu, 
jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a 
dotąd w kraju niewyrabiane, artykuły powrożni- 
cze, jako to: sieci do polowania, na ko- 
nie, załubnie, szpagaty kolorowe, a- 
ptekarskie, węże do sikawek, toreb- 
ki myśliwskie, nakrycia salonowe na 
stół, hamaki bez guzów i t. d., po ce- 
nach umiarkowanych dostarczać. 

Przestroga! Ponieważ doszło do naszej 
wiadomości od bardzo poważnych osób, że han- 


3 

(D : 

przez Formularz offi- 

( GARY francuzki, panke 

onowane ez 

e "= medyczną w Petersburęu. eg, ++ 

e Posiadające równocześnie własności Jodu 

©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 

© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- GD 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- @ 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- gp 

e ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), © 

© wLeucorrhóe (viałych upławach), w Ame- 

9 norrhée (zatrzymanie zupełne lub częścio- 

l regularności), w Suchotach, w Syfilis © 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- $$) 

© «zj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, m 
słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego s 

z: jest lekarstwem niepewnem, roz- © 

© 


drzaźniającem. Jako dowód czystości io 
autentyczności prawdziwych Pigułek © 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na © 


© srebrze i podpis nasz ni- 
QB niniejszy położony u spo- 
@ du zielonej etykiety. 2 
40 
e 


| >-(Francya, departament de I Allier) 
SNOSC RZĄDOWA FRANCUSKA | 
o ; 8, Boulevard 

bę 


dlarze obami powrożniczemi wątpliwej war- 
tości w Radymnie, potyka się pod naszą o Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 
ę, potworzyli po całym kraju sklepy z wy-| © WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW 
robami powrożniczemi — zasilając lichemi towa-| MQ©©©©©00000000000© 
rami z domieszką juty i kłąków P. T. Publicz (883 15-89) 
ność — przeto przestrzegamy każdego, że nikomu 
nie powierzyliśmy wyrobów naszych na sprze- 
daż — prosimy zatem z całem zaufaniem udawać 
się wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko 
wyroby powroźnicze z czystych silnych konopi 3 SAM al 5 485 bug 
i pod otoki ludzi zaprzysięgłych wykonywane ź 3 3 s Z W ui ag ZŁ. 
bywają, a cenniki na żądanię odwrotnie darmo > pa z Sm. ZA Aan 
i opłatnie wysyła się. (55-9-) KIER: > tej PE SS go SEa 
DYREKCYA: , CJ EK EU = di SZSZĘSE 
X. Leon Pastor. Marceli Swiechowski. a * F J= m E 25 RS E EE 
3 = GMEĆGZSSSTE 
p = s gmajni 
z g i pMa sasse 
: BAOF a 
| Lasu Sa __ 
BG 5 DE 
Wy w RE 
o 
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w Paryżu 
ZE P 


e Y 
Ż ż at % KA 4, 
le ya ą È „2 Ah, ak 4 
cukrzycy (diabetis), d To S KRA + 
Codzień od 15 maja do £5 wrz arg z Re, 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, £ S T EN 
ozytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- — = ; 4, 0 
i, do gry w bilard, (743.3-8) k 32. $ a 


wersacyi, 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


Derki 
na konie 


s=zzj) || sztuka od I złr. 
==>. |] 50 e. do 16 złr. 
Koce 


2 złr. do 12 złr. 


Kapy na lóżka 


sztuka od 2 złe. do 20 złr. 
F. KALIWODA 


Zakład leczeniawodą 


Priessnitzthal 
w Módling, 


30 minut od Wiednia odległy, w ślicznem po- 
łożeniu i okolicy lesistej. 
, W połączeniu z elektrycznem leczeniem, mię- 
sieniem i szwedzką gimnastyką leczniczą. 
Lecznica dla chorób piersiowych, ner- 
wowych, żołądkowych, dolnych czę- 
ści ciała i chorób kobiecych. 
ioskonały pensyonat — przystępne 
ceny. 3 P w WIEDNIU, 
Na zapytania odpowiada zarząd.  (985-6-10)} Landstrasse, Hetzgasse Nr. 31 
Naczelny lekarz: Mr. Józef Weiss, (obok Sofien-Siile), (101-7-8) 


Qzcionkami Drukarni „Czasu,* 


Mg” Wstęp 40 cent. — W niedziele i święta 30 cent. — Bilety dla dzieci 20 cent. TEE 


(1198-1-10) 


SPRAWOZDANIE 


Towarzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach 


za rok 1889. 
Rachunek strat i zysków. 


Winien Ma 
Procenta pobrane w r. 1889 złr. 2228028 | Procenta pobrane na r. 1890 złr. 3500'43 
Wpisowe od członków i zwrot Procenta od wkładek wypłac. 


za droli t d "577.705 54:85| i skapitalizowane w r. 1889 „ 1351661 
Wątpliwi dłużnicy . . . . „ 107191 

Koszta administracyi wr.1889 „ 3726'36 

Amortyzacya inwentarza . y 80:93 

Zysk w r. 1889. ; e apn MER 

„ 22335'13 „ 2233513 

Bilans zamknięcia. 
Winien Ma 


Udziały członków . . złr. 20960— | Pożyczki na skrypta 


Wkładki na książeczki . . „ 265igy:68] i weksle. . . złr. 268492'58 
Fandasz $. p. Hr. Adama Pożyczki na zastawy 15527:13 
Potockiego s . . . . „  6000—|Depozyta . . . „»  33000:— 


Fundusz rezerwowy Awans na kószta sądowe 


w papierach złr. 33000:— i asekuracyjne. n 239533 
Fundusz rezerwo- Procenta zaległe . n 6235:36 
wy w gotówce „ 1256:69 „ 34256-69 | Inwentarz n 42:53 
Wątpliwi dłużnicy. . . . 107191 | Gotówka » 607678 
Procenta pobrane na r. 1890 „ - 3500:43 
Dywideuda od złr. 18530*— 
Phalo 2 3 ee e 1 + no 88885] 
p 3317691 | — a 351769771 


(1194) 
Jan Walkowski, dyrektor. 


Krzeszowice, dnia 6 maja 1890 r. 
Bronisław Janicki, dyrektor-kasyer. 


SOBOTY (ZOPPOT) 


KĄPIELE MORSKIE w BAŁTYKU. 
Sezon od 15 czerwca do 1 października. 


Urocze położenie. Łagodne bałwany. Parki i przechadzki cieniste nad morzem. Kąpiele 
morskie zimne i ciepłe, solankowe, żelaziste itp., oraz natryski. Wodociąg. Oświetlenie 
gazowe. Teatr letni. Wielka kładka nad morzem. omunikacya morska parowcami. Wielki 


gustowny kurhaus. Codzień koncerta kapeli miejscowej. Reuniony, przejażdżki łódkami itp. 
W roku 1889 było tutaj 6284 gości. Eleganckie i tanie mieszkania. Prospektów 


Dyrekcya kąpielowa. 


i objaśnień udziela (1122) 


Koncesyonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo Galicyjskie 


DOM ADROWIA 


Dra Lustgarteaa i Wilczyńskiego 
otwartym został dnia 18 lutego b. r. 


w Krakowie, ulica św. Agnieszki |. 5, Dz. VII, Stradom 


celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami, z wykluczeniem 
P zakaźnych i umysłowych. 


Według orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zamiejscowych dzienników olitycznych 
i czasopism zawodowych, a mianowicie Przeglądu Lekarskiego z dnia 22 lutego 1890 r. A s? 
„Pod k»żdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony we wszelkie odpowiednie 
przyrządy sprowadzone z na;pierwszyah fabryk, odpowiada wszelkim wymogom higienicznym oraz 
potrzebom leczniczym, urząazenie sali operacyjnej nie ustępuje w niczem najpierwszym A wiaty 
dzaju zakładom.“ Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochiebnej 
ocenie prasy, utrzymać sie na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się zza zł 
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla braku podobnyc 
w kraju częstokroć udawać się byli zmuszeni. >| - i x 
Cena znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego poko Mim 
z całodziennem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką lekars +» 
miejscu, wyuczoną, chętną, dzienną i nocną usługą; prawem bezpłatnego użytkowania Z Za ła- 
dowych łazienek, tuszów, czytelni, ogrodu i t. p. ustanawia się od 4 złr. w. a. dziennie. s 
Osoby nie mieszkające w Domu zdrowia mogą także korzystać za porozumie- 
niem się z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, -przyrządu do za- 
wieszania profesorów Charcot'a i Sandteura, kąpieli parowej i t. p. . 
wyjaśnień piśmiennych i ustnych udziela w każdej chwili zarząd. (1079-15-26) 


(1118-2-10) 


Dra Rómplera 


lecznica dla cierpiących na płuca 


w Górbęrsdorf w Szlązku. 
Prospekta darmo i opłatnie. Kierujący lekarz: Dr. RÓMPLER. 


Buhaje na sprzedaz. 


W Pawłosiowie, stacya Jarosław, Są na sprzędaż: 
3 buhaje rasy Schwyz, 
8 buhai *, krwi Shorthorn, 
1 buhaj Shortkorn-Oldenburg. 
Bliższych wiadomości udziela dyrekcya dóbr Pa- 
włosiowa, poczta Jarosław. (1182-2-2) 


Najskuteczniejsza 
przeczyszczająca woda gorzka 


c praaciszka Józefa woda gorzka 


polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
R) swego pewnego, a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem- 
JJ) nego smaku, a także przy ciągłem używaniu bez przykrych 
następstw. — Mała dawka. (640-10-15) 
MG Sprzedaż wszędzie. WE 
Dyrekcya w Budapeszcie. 


| Kąpiele mułowe IPESZCZANY (Póstyen) 


w Węgrzech, stacya linii Waagthal kolei prz. austr. węgier. Staatseisenbahn - Geselisohaft. 
w g 


3/, godzin od Wiednia, 3 godz. od Budapesztu odległe. 
MG" Rozpoczęcie pory 1 mają, 

Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem siły leczniczej w najupor- 
czywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zołzów, chorób stawów, skrzywień tychże, zapaleń 
kości, chorób następnych ischias itd. Środki lecznicze: kąpiele basenowe, wannowe i mułowe, 
mięsienie, kuracye elektryczne i wodne. Gustowne i tanie mieszkania, smaczna kuchnia, teatr, 
koncerta, biblioteka, poczta i telegraf, it omnibus hotelowy przy każdym pociągu. 

Podpisane przedsięborstwo objęło tego roku kąpiele na 30 lat i rozpoczęło już znaczne 
wkłady, które pog względem wygody mają podnieść Piszczany do poziomu wielkich europej- 
skich kąpieli. Objaśnień o mieszkaniach, kierunku podróży i t. d. udziela (926-4-4) 
jeneralna dzierżawa kąpiel Piszczańskich (w Węgrzech). 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


EKONOM 


młody, kawaler, obeznany wszechstronnie z po- 
stępowem gospodarstwem, władający polskim 
1 niemieckim językiem, mogący się wykazać do- 
bremi świadectwami, poszukuje od 1 lipca posady. 
Adres: 6. M. poste restante Sanok. (1155-2-3) 


Leraty wszelkiego rodzaju. 


Ceny fabryczne. (598 60.) 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia A—B pod Mr. 37. 


W Dankowicach 


poczta Wilamowice, stacya kolejowa 
Jawiszowice, 


jest do nabycia u Wilhelma Schnei- 
dera każdego czasu I5cie młodych 
krów i IGcie cielnych jałówek, pełnej 
krwi holenderskiej. (1110 3-6 


Dzierżawa folwarku. 


W dobrach Radłowskich pod Tar- 
nowem obsiany folwark „Wola Ra- 


dłowska* w obszarze 369 m. 989° 0. 


ogólnej przestrzeni, wydzierżawionym 
będzie od 1 lipca r. b. — Ubiegający 
się o dzierżawę winni nadesłać do 
Zarządu dóbr Radłowskich, poczta 
Radłów, ofertę pisemną owadiowaną 
połową kwoty ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego. Bliższe warunki dzier- 
żawy w biurze Zarządu dóbr. (1190-2 3) 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs na drugą posadę nau- 
czyciela adjunkta do nauk matematy- 
cznych i zawodowo -leśniczych przy 
krajowej szkole gospodarstwa lasowego 
we Lwowie. 

Posada ta, do której przywiązana 
jest płaca roczna w kwocie 800 złr., 
obsadzoną będzie na razie prowizory- 
cznie na rok jeden. 

Do obowiązków nauczyciela-adjankta 
należy : 

1) wykładać matematykę zastosowaną 
do potrzeb gospodarza lasowego, 
tudzież jeden z działów inżynie- 
ryi leśniczej , przedewszystkiem 
zaś naukę zabudowania potoków 
górskich ; Re 

2) wykładać jeden z działów nauki 
leśnictwa (w ściślejszem znacze- 
niu), głównie zaś urządzenie lasu 
1 administracyę lub użytkowanie 
z lasu (eksploatacyę lasów) ; 

3) być pomocnym dyrektorowi i pro- 
fesorowi nauk fachowych w prze 
prowadzaniu z uczniami demon 
stracyi i ćwiczeń praktycznych. 

Bliższe określenie obowiązków obej- 
muje instrukcya wydana dla nanczy- 
cieli kraj, szkoły gospodarstwa laso- 
wego przez Wydział krajowy. 

Chcący ubiegać się o tę posadę 
winni wnieść do Wydziału krajowego 
udokumentowane podania swoje naj 
dalej do 30 lipca 1890 r. i przedło 
żyć Wydziałowi krajowemu: 

1) Świadectwo udowadniające kwali- 
fikacyę do zajmowania posady, o 
którą kompetują, mianowicie : 

a) świadectwo Z odbytych studyów 
fachowych na akademii leśni- 
czej, 

b) świadectwo ze złożonego egza- 
minn dyplomowego, 

c) świadectwo z dłuższej i z do- 
brym skutkiem odbytej prak- 
tyki w zawodzie gospodarsko- 
leśnym ; 

2) metrykę urodzenia; 

8) krótki życiorys. 

Pierwszeństwo otrzymają kandydaci, 
którzy wykażą się nadto świadectwem 
kwalifikacyjnem do pełnienia obowiąz- 
ków nauczyciela przy średniej szkole 
leśniczej. 

We Lwowie, 22 kwietnia 1890 r. 
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Kunc u. Comp. Prag, 


empfehlen ihre eigenen Erzeugnisse von Bierluft - Druck” 
Abzieh Flaschenfiillungs- und Verkorkungsappa* 
rate zu den billigsten Fabrikationspreisen und bei solidester Ausführung- 
Den Werren Agenten werden nach erfolgter Anmeldung  illustrirte 
Preislisten gratis und franco nebst Verkaufbedingungen und Provisionszu” 


sicherung zugesendet. 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


Ringstrasse, Franz-Jozefs Quai. 


gF Wielki pierwszorzędny hotel. E 
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajó* 


(takło „Czas*]. ag ror podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy? 
otelem , omnibus 2 ri dworcach kolejowych. 


tramwajowa przed 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Leśniczy egzaminowany 


kawaler, liczący lat 25, z dobremi świadectwa- 
mi, poszukuje odpowiedniej posady. — Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: Leśniczy, Wróbio- 
wice poczta Zakliczyn. (1144-3-3) 


Bona Niemka 


z dobrego domu — poszukuje posady do 
dzieci. Adres: A. W. poste rest. Kraków. 
(1158-2-3) 


okład Nasion i Herbaty 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej I. 10 


naprzeciw „Grand-Hotelu," 
poleca : 
buraki pastewne Mamuth czerwone 
i żółte, erfurckie flaszowate żółte, obern- 
dorfskie żółte, marchew białą olbrzy- 
mią, lucerne francuską, koniczynę 
białą i czerwoną, nasiona traw łą- 
kowych i gazonowych, oraz „Koński 
ząb amerykański* po 15 złr. 50 e. 
za 100 kilo. (1108 45) 


Zarząd dóbr podpułkownika Zichardta 

w Lipowcu, p. Wielkie Oczy, sprzedaje 

za zaliczką ze stacyi kolejowej w Luba- 
czowie pięknie wyrab'ane | 


neble ogrodowe Z orzecha lastowego, 


mianowicie: garnitar składający się z ka- 
napy, stolika i dwóch stołków za 12 złr. 
(1143-3 4) 


Carbolineum Avenariusa 


najlepszy środek do nasączenia drze- 

wa budowlanego itp., który chroni tako- 

we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 
zmiennego powietrza. 

Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 
stajennych, studzien, budynków drewnianych, po- 
mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i t. p. 
sprzętów. (859-13-) 

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6[] metr 
przy jednorazowem pociągnięciu. 

Cena za 100 kig. złr. 28. 


WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘiBUKOWINĘ 


W. Krzysziofowicz w Krakowie, 
linia A—B l. 31. 


Najnowszy wynalazak!! 


Złety medal wystawy | dyplom za bardzo znaczn 
y 
ajm na cały ma 20.000 uznań za najlepszy środek 


NAGNIOTKOM) *reeozeerz 


; s 
w Krakowie "aks R ' apink 


BAYERA 
galicylowo - kauczukowy plaster 


jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego 
i niebolesnego usunięcia 
odgniotków i wszelkich narośli 
skórnych. 
1 paczka tego znakomitego plastra z dokładnym 
opisem użycia, kosztuje 30 ct. pocztą 35 ct., za 
przysłaniem gotówki w markach li- 
stowych. Zamówienia przyjmuje tylko apteka 
„zum römischen Haiser, Wien, I. 
Wohlzeile 18, Hugo Bayer, aptekarz. 
(108-11-12) 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutsk chemi- 
megi: Uabomacia spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą na 
posiadającej trzykrotne trwanie 
tańszej o 60 piosa, Weba King jest naj- 


najtańszą 
ochronion, cj rog naśled: jo, 
urz wo , u) 
pi ar sądownie anym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 oentym, szerok., 20 
metr. diug., na kalesony i bie: 
zm bardzo 
1 aztuko 88 centymetr. szerok. ną 
piękne koszule męskie i damn 
e, wszelkie gatunki bielisny 


Colom przekonania się o gatan- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wsnwystkiek gatunków. (599-175-) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Gukiennice Hr. 13—14. 


Myslikgasse Nr. 259 


(1162-2-2) 


dłuższym pobydi” 
L. SPEISER. ___ 


